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Dziennik polityczny. soołeczny i lite1„acki. 

Czwartek, dnia 29 stycżn1a 1914 r. 

R~da.koja i administra~ja „Now. Kurjera. I Prenumerata w Lodzi wynosi rocznie rb. 6, Cena ogłoszeń1 I-sza strona 50 kop. za 
ł.ódzkiegc" mieści się w J ok a 1 u przy ul 

1 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego m.iefsce, nadesłane 50 kop. 

Zac.bodniei M 37. . Za odnoszenie do domu lub przesytkę pocz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Interesowani do redakcji, zgłaszać siQ mogą tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. IO kop., Drobne' ogłoszenia 1112 kop. za wyraz 

od 12 do s po -południu i od 6 do 7 wiecz. . . . . . . Ogłoszenia zamiejscowe• I strona 56 
Adm.inistracia otwarta od 8 rano do 7 wiecz. Za przesyłkę zagrarncę dohcza się 60 k. mies1ęczme kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 .k. za wiersJ 

Adres telegraficzny „Łódź I urjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon M 253. I łub iego miejsce, w tekście 75 kop. 
Rękopisów nadesłanych redalrnja nie zwrnca, za artykuły nieoznaczone .z góry ceną, honorariów administracja wypłacać •nie będzie. 

t ł ! • 

Agent.ury: w Łodzi Biuro ogło8zeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjariicach A: Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lachit 
WYŁ'J CZl'IE PlłAWO przyjmowania ogł'oszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, op„ócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi ~andl. L. i IE. Metzl I S•k&. 
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Teatr Polski !~~śz. SAMSON JentfisZelazowskiego 
Cegielniana &' 

(DRAMAT i KOMEDJA). 

' 
Jutro. 
wie cz. ~ 1,ar· ,,DEMON „z1EMl1• . '.Wiii 

- ·-

Dziś 

wiecz. G · R I - & 'R I ~ 
. . . 

Opera i Operetka 
Ł6dzka Jutro 

wieczór uL Konstantyno„słl:a Nt Hi. Targ· na dz•ewczęta 
Storanien1 .Toworz9stwo „l\.llionce Froncoise" AMUNDSEN w9głos! 
--- .··.._._._-;-d;ti;-T1utego--l914 r ..... w sal koncer- „ qv-.Mu . . . .- je d 9 n~ 

· towej, fJ zielna M 18, o godz. !-i i i1ół wiecz. . ..- . Od Cz 9 t 

,,.tloia podróż do bieguna· południowego~· 
objaśni:ir: licznemi dotąd niewidzialuemi przezroczami i zdjęcia.mi kiuematograficznemi. Bilety do nabycia w Szkol~ Berlitza, Nowy Rynek M 2. . . 

1 

Ce~ :elniana 18 TEATR ,,SCALA•• Cegielniana 18. · • •obot41, :~':ę:~i!t~~;n•a 1• 14 „. 

\V~elki Bal· ·MaskoWy 
na korzyść Kasy wsparć St_owarzyszen1a majstrów przemysłu włóknistego. Kosztowne nagro y dla najoryginalniejszych masek. Dwie or1fiestry. Przeplękae dekoracje oraz tnne n iespo· 
dziankl. l \\.AG.A: Panowie bezwarunkowo w strojach balowych, a panie w maskach. Bilety do nabycia w lokalu Stowarzyszenia Zawadzka 5, od godz. 8 do 10 wlecz., a w dniu balu 
od 10 rano przy wejściu do teatru. · r'.?119-3-1 

Restaurac1·a Waldschliisschen• ozaELNA .„ .. I tel. 6 19. 

ZOSTAt.A OTWAk'rA. 
Gabinety. Sale bilard0we. Sale przyjęć na zamów·enia. Wejście z ul. 
Dzielnej i Piotrkowskiej 52. Koncert. Znana dobra kuchnia. Obiady. 

pom. AdWok. Przysięgi. I 
Adolf Weller 

przeprowadził si~ na ul. 
PIOTRKOWSK'ł Nr. aa. 

tel. 11-31 gooziny pr:iyJęć ł-7 

gabinet aentyslyc;ny 
Lekarza .dentystY" 

.t. SłaDkina· 
b asystenta nadworn. lek-dent. Engela w 

Berlinie 
mieszka ob~cn~e Piotrkowaka 881 telef. 
11-31 PrzyJmuje od 10-1 g rano i od 4-1 
PP. w niedzielę i dni świąteczne od 10-12 g 
f&no r2116-13-8 

1 r. KALENDARZYK. 

Czwartek, 29 :stycznia 191.4 r. 
1J z 1 s: .Franciszka Salezego. 
J u t ro: Martyny 1 Sabiny. 

Niech wia Lewica 

r ' 
. co óaie Prawica. 

Niech wie, bo o upominkach z 
rąk wroga JUŻ mądrość ludowa sta
rożytności orze.kła: Tmieo Danaos et 
dona farentu, co znaczy: strzeż si~ 
Danajów dary niosących *) strzaż 
si~. Wszak opowiada Homer, jak to 
tysiące lat temu upominek nieroz
ważnie przez 'l1roiańczy1{ÓW przy1ęty 
z rąk , Greków-ów ogromny drew-

Dzisiejszy numer składa *) Pozostajl\oe z Greelą w wiecznie nie-
aiA z 8 ._,...lumn. przy;acielskich swsunkach sąsiedzii:ie piernio-

, r- ne, nazywał1 zaborczych greitow DanaJami 

niany koń, kryjący w swym wnętrzu podobny do smoka, Jeden łeb utnies7 
żołnierzy, koń wprowa<lzony do środ- drugi rośnie skoro ... ", on dał si~ po· 
ka tw1erdzy, ku czemu wywalono dejść i ową „psiarnię krzyżacką", jak. 
część muru obronnego, sprowadził ich nazwał strażnik litewski w Gra
zagładę tal< długo opierającej się żynie skomlącą. u nóg „Król podniós! 
oblężeniu warowni. i ze łzami 'objął", a prędko Wielki 

Jak ognia, iak zarazy unikaj na- Mistrz zostaje członkiem senatu pol
wet naipoch1ebnieiszych „dowodów skiego, a krzyżactwo w pierze pora
pamięoi 1 p1e0zołow1tości", od wroga, sta, choć JUŻ za radą Lutra zruca 
'bo cze.ką cię skrytobó1czy cios. habit, sekularyzuje się zmienia wiar~ 

I nie wchodź z tamtym w kon- i przedzierga się, w potęgę prus.ką. 
szachty, spółki. Nie wzywa1 'poinocy, 

d 1 d Drogo zapłaci Polska tę omyłkE: 
a cóż op1ero ratun m w przygo zie „zCYody". WszaJcże to wylęgły w 
-bo do ona przepadniesz. '!10 tylko "' 
wyiątlrnwo nieprz.viacieJe łączą się krzyżacJde1 trupiarni król pruski 

1 · ł Fryderyk II, pierwszy, korzysta1ąc z. 
przeciwko wpó nemu wrogowi, a e wewn"trzne) niemocy Rzeczypospoli-
wrogowie !nigd.r z sobą. · · "' 

A tę tragiczną prawdę, kto iak tei o' bmyśla swój „Pierwszy Rozbiót", 
kto ale Polslre.-Heż razy •i Jak fa- przeprowadzi takowy, a jeden z naj
talnie sprawdziła. światle1szych ówczesnych polaków, 

Odsłuńmy parę rk'art Historji- bo b_iskup Ig. ~rasicki, i~ż. po owym 
Mistrzyni życia. .rozbiorze, b~w1ąc w. goścrn1e :U tego.: 

Pomiiamy iako pra-stary błąd ~r_ól.a prusloego, pisać bę<Jz1e w h 
Bolesławowe) Polski, wezwanie , do scie. "Grywam tu w szac?y : króle~ 
pomocy przeciwlrn słowiańskim Pru- -:-bardzo miłym staru_szkrnm . Tym 
eom Krzyżaków, tych, jak ich papież czas~m o tJ:mM miłym starus~ku, 
Klemens y nazwał „ukrytych nie- trzezwy anglik M~~Jrnnlay napisze: 
przyiaciół Chrystusa•, co jak wiemy .T!ran bez trwogi a cał~„ Europa 
ściągnęło na. Polsl<~ i bratnia, Litwę nazwie go „Demonem _Potęgi . ~ecx 
bezniiar nieszczęsć. Polska, byle czem~ol1wk1ek .u_gł1a.ksk1wa· I przechodzimy do porządku dzien- na patrzy wn~t sie s o-ame s o na· 
nego nad Kazimierzem Jagiellończy- wet na samo piekło. . 
kiem, gdyt ten zawierając w 14M r. Nowy grozi grom Czasy 4-Jetm~ 
drugi polcóJ toruńsld, zamiast wynisz- go seimu-i zn?w Polsk~ całą SWOJfł 
czyć zupełnie „przebrzydły zakon - zewnętrzną polityk~ op1et1J M pod-
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... t~puyc obietnicach ;dworu berlh1- Ate prędko, bo ]utt na se imie 
skiego". 1821 r. nawet i „niodonoszona," Jcon-

.l'rzf:ciet ten dwór to spadkobier- stytucję, on że, Cesarz Aiel<sander, 
ea dueha Fryderyka II, który n11 ło- „ Weźmie na siebie", a rządy kra1u 
żu śmierci 011. ma11ie ziem Rzeczy- odda w ręce W. Ks. Konstantego z 
l)ospolite j tic1Aie z góry oznaczył „dla doorvdzieis~wam1 inweutorza No"'.o~ 
swej potomnosci" gramce drugiego s1kowa - 1 otQ tragedia 31 r. z Je) 

gili~ .Pochodu Nupoleona na Mos- tygodniem zgłosił !Ili~ osobiście do 
kwę". dziekana wydziału chemii ter.hnicz· 

l trzeba będzie tak niepokalane· ne1, probząc o \\ ytoczenie śledztwa 
g-o sert·a, tali trzeźwego . męztwa, w swo1e1 sprawie. 

rozbioru a w testamencie pisc.ł: · elrntlrnm1 gotowa. 
A ~o do Polski, to rwać 1ą, Ale i sam Cesarz Mikołnl I wy-

szarvać, WIOSlca za wioską, miasto za powie publicz.llle \V Warszawie: .~ie 
mia:;tem, ob1eraicie iłł. jak si~ obie- chcę być w sprzeczności z polskim 
rają liście z głowy Jrnpusty ". narodem". Tj Urn„ 2.~ rzecz szt~ tam 

Oto w slr11n~ jakiego „dworu" "tedy o wyzbycie sIQ z Pol sio kode
Polslrn - w czasach Jcrytycznych lrnu Nupolevna, Jrn CZP.lllU parła par
zwracała oczy, p1·oponuiąc temuż roz- t ia po ls lnch żubrów i wyższe <lucłlo
porządzenie się IJodaj koroną poisl;ą w.ieńsl\\ o. A re.z~ltutem wyże ) ws pom
na rzecz brata owego Demona l'otę- nrnuego stanowiska l\lonar:>zego uyło, 
gi, ks. HenryJrn. iaf{ wmdomo, przcpoluw1enie J{orl.ei<su 

A teraz z I,rawej grauicy ·wszak- i wprowadzonego fatalnego B1slcu· 
że to nie kto rn ny, 1ak Cesarzowa viego pr:rn a 1836 r. 
Katarzyna Il, obrana w swoim czusie Dllry L>a11a1ów I 
przez Targowiczan za „opielrnnkę Ocn, T> L' g'u}s t.a Litwa, miała znać 
wolności RzpliteJ", już po 2-Jm roz- lepsze o tych rzeez:..ch rJomu 1em11nia 
biorze pisała, it ,.Jest rotuttloną nie- gdy to z rąlr krz.vżaJ;,ów „rne i u1e" 
szcz,·ściem Polski, e kifrą Bos1a w tak juo zecbciala prz,vjąć, t.v le razy iej 
blizkich sąsiadu7e stosunkach". Ale gdy prvponowai.ego Chrztu. Przecrnwnt 
wślud wypudlu póidą po sobie z pio· prymitywista Lllww, te 11ablt 
ru11U i qcą szyLJ\08e1ą, a z góry upłl\· tamt,vtłl okrywał pug111ał, a rMa1111:c 
nowany 8-c1 rozbiór ~tanio się tak- to tylim zwirn ę ly \\o sui ły HJrn11. 
tem, to taż ręka, oddawszy Prusa. Oto zapcwue dla czego, ieszcze 
kom Warszaw~ i „sąsiedzki kra1" po Giedymin, więc około 1350 1·oku 
W 1słę, teraz J uż się 1ssno wypowie: wslmr.es;ciel prastarej Clrn aty litew
.życzentem jest nioim, aby „ae na raw· ~k1ej" - g~u i alny po li tyk i u1epo
sze imi~ Polskł wymu.zane .toslało", cze- r..lwnany, oftnr11y patriota, i uż po wy
mu p1·zyldasną 1 pozostali .Aljanci", daniu córld Alduny za 11usl'. cgo luó· 
czyli nasi na.1serdecznie1si. 1ew1cza l(aznJJ1erza - w prZ.} 8złości 

A czyi nie .stałą i Jedyną ideą" Wielkiego, ttumncz.vł się przed Eu
Cesarza Aleksandra I było „od budo- ropą: „Jly z1rnlczamy nie krzyi', lece 
wanie Polslci"?I memucką wiar(', to te~ me z t<tk u10-

Wszak 1uż w 1805 r., z polecema u11ec1dc11, a z polskich· przy1m1e L!t
Cesarzu wypracowana konstytucja, wa te u że .krzyż - tcrzy ż czysty -
.wskrzesz&H\Cll. Polsk~ choć i pod Chry:;tusowy. . 
berlem rosyisk1em - w granicach A po8ród nas, może jedul o ile 
przed I-ym rozb•?rem", leża.la u Ce- ofiarni 1 mężni, o tyle samotni i nie
.sarza - do pu~p1su - n~ biur1rn - szczt;;śiiwi pO\'tstańcy Bnrsey, ruzu
o czem było windomo teJże Polsce. n1ie!1 przestrogę o Danaiach dary 
Ale. )ednak - de facto, przed 12·ym niosących, gd.v to ni~ cłlcąc słuc!1ać 
ro_k1em, tenże Cesarz Aleksauder, po- o żadnych gwarantach i al)antach,wy-
011mo rozpoczętego przez Napoleona powiedzie!I całej Europie WOJllę, a 
odbudowama z .reszteJr l'olsJci Księ- noszqc 11a p~szarpanej lrnlami odzie
stwa Warszawsk~ego, był sekretnie . ty ryugraf, a pod odzietf\ „najczy::;t
lecz kategoryczn1e .obow1ązywany, że sza polskie serca", pieśń swą bojową 
owo. Złirodkowe Księstwo 11ie będzie 1wńczy1i skofoą: 
,pow1ęl•szone am na piędt ziemi, a . . 
księciem tegoż nie będzie 11igdy Po- ~tgdy z królami nie pójdziem w 

[aljhnse. lak, a zwlaszcza z rodu Poniatow
skich, co Jak wiemy - wobec uporu 
Napoleona - ze początkowało wo Jn~ 
12-go roku - „ W om~ o .Polskę". 

Jfldnomr.eśme zaś· jeden z owego 
rodu Poniatowskich- ksiąt Józef
ot„·.tymuje z Petersbuga dysl<retne 
obietnice .najwyższ.vch dostojeństw 
w kraju", za odst~pstwo więc zdra
dę sprawy, teJ sprawy, którą Napo· 
leon, w pamiętnym manifeście z W oł
\o w ysk zamknął w słowach: „Ja wam 
ojczyzn~ przywrócę". A po 12-ym 
roku, w liscie do Kościuszki, Ce
sarz Aleksander zapowfoda ""szakże: 
„Odrodzem.e deielneqo i szluehetneqo Na
„odu l?olskieqo przee tego, kiórego Pouka 
miała ea niepreyjactela". 

68) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-japońskiei). 
Spolszczył J. B. 

. S~u~ący, przy pomocy Fergana, 
.złozyl1 swego dowódcę między dwie
.ma armatami. Nie umarł jeszcze. U
czynił ruch ręką i rzekł cicho roz
kazującym jt>szoze· jednak głos~m: 

- Na swoio stanow1sJral... 
Dwaj ludlli6 . usłuchali go. Jedy

dynie Fergan pozostał, pocl1y!ony uad 
twarzą um1eraif\cego. 

Wówczal! ~lfttt:>,\>ła Błft' dziwna 
nec z. 

W te} same) cłlw1 I nado1egł podo
ficer wieżyczki: przypadł nań zasz
ezyt ob j ęcia wakuiącego miejsca. 

~rz.estq pH on leżące ciało, na
~byhł się, aby .Podweść telemetr, któ 
ry wymlrnął SI(} z OJ{rwaw1one1 d1um 
Joris11ki i gotów i.Io wdrapania S lf! na 
stołek ~ou 1 eri tl an tn, o bróc lł w S\\ .l cl i 
rękach instrutJ1ent, 11iezdec.vdowanym 
r~chem człowJ e lca, który przvznuie 
się do ni es w in'1u 111ośc1.„ Mimo glę
b. 1c1 tgo smu~.ku, J!,ergan ut.ruiecbnął 
~ ~ 

Nigdy ptzed siłą nie zegniem szyi, 
.Bo u Chrystusa my ordy

Słudzy Maryi•. 
[nanse, 

To też wielki ich wódz Kat. Pu
iaslo, nawet „po zlikwidowaniu ~pra~ 
wy polskie)", zginie w obr1rnie „ Wol
nej ziemi dJa wolnych obywateli", a 
ta-czy1i Ameryka -dtwignie mu w 
czasach naszycl1, więc tak olcropnie 
zmater3alizowanych posąg- wdzięcz
ności. 

Dary Danajów I 
Przec1ąf?nie przecież po nie ręce na· 

sza ongi .Rada Nieusta1ąca", gdy to 
z11proponuje Polsco ks. OoJicyn -
w imieniu swego mocodawcy w wi-

- Posługiwać się nim będzie 
Bóg wie 1ald .•• 

'l'ymczasem margrabia Jorisaka 
wyprlOżył su~, podniósł swą pra\'l'f\ 
dłoń, dutknqł nią podoficera, J,tóry 
si~ odwróci t. 

llm1erajqcy odwrócił głow~ z 
prawa na lewo: 

- Nie. nie pani 
Jego zatLgione już oc:&y utl<w1ły 

w oficerze łini;ielslcim, który okazał 
zdumienie. 

- 'l'o pani 
HerlJbtt 111ergan okazał wielkie 

zdziwienie. 
- Ju1 
Zawa!1uł się selrnndę. Następnie 

klęknął tuż obok Jorisaki Sadao i 
mówił cicho, jak się przamawia do 
chorych. 

- 0-Sadao sen, jestem a1•glikiem„ 
neutralnym •.• 

Po·\'tórzył dwa rg.zy, akcentując 
dobrze: 

- Jestem neutralnym.„ neutral
nym ... 

Lecz ucichł 11egle, gdyż blade 
wargi poru!:izyłs· się, gdyż W.)'.:Szedł z 
nich rodzai gwizdu, ocl.irJ 1J łti mru
czenie, którego porzi\tlrnwo nie moż
na było zrozuulieć, leez 1d1h·e, po 
d1wlli, statu się \\~raźne-11; wyt.loliy
wuły SIQ Zell ZJIO.;j; ., S l\Jh<I , ~plew: 

„Czas okwiec10•1ych drzew wiśnio· 

Nie przeszedł jeszcu. 
[wy eh 

TymcHscm obecnie :k.wiaty spa~6 
J W.i.uUY. 

tl\k bohatPr:-;k1e1 odwagi cywilnej, Nadmiemć należy, że p. Zało
jaką pos1aduł !es.Józef, al>y uie do- ziecki uczuł potrzelH~ zamieszczenijł 
szla do slrntku JUŻ zapadła .Odstęp- w „Neue Fr. Presse" obszerniej:;zegc 
cza decyz ja". „wy , aśnien1a" w sprawie zarzutów, 

Jemu też, a nie komu innemu - podnlesloiiych przeciwko niem u u 
Jemu „topielcowi z Elstery" - juko reweluc•ach p. Fr. Krysiaka. z „ wy
W1elic1emu l\anderzowi Honoru Pol jasnienia" tego zasłu~ują na powtó
ski, po stu latach udbrzył sµiżowy rzen1e nastt;pU ' l\Ce szczegóły: 
Dzwon Z,r gmuntów, a t~u.u zawtóro- „Kto nie z11e , metod, przy pomo-
wało serce całego narodu. cy któ1·.vch Z\\ al cza się w Golicji na· 

Durny J UŻ pokój szczodrym da- rodowych przeciwników, mógłby 
rom, lctóre ofiarow.}·wal nam „Z ;azd przypuszczać, że couaimniej popełni
Ziemców ", ta „przednia ~zlaellta" J Iem zbroduię paó$tw ową, grlyż blis~ 
śtwelanka iutelige11cji 11 Rosji, bo Jw już od 11.iesiąca iestem we wro

bysmy musieli ·w::1pomn1eć i kole) giej pt'as ·e przedmiotem bezustan
w 1 edeństcq i C!lel111szt:zyznę i tyle Hl- nych napasci, skierowanych przec1w
uego kwiecia ususzonego przy tam. Jrn ·osobie meJ, mojemu etanowisku, 
tych udziale. a nawet moie1 rodzime. ,A cała moja 

I uto znów łask& - dary samo- „z\.Jrounia" poleµ;ała jed.vnie na tern, 
rządu „z popra~ką Aleks1e1e\•a. że za1ruu 1 ąc się sprawami emigracyj· 

Wi ęc znów z 1e11ne1 strnny Dary 11emi i otrzymawszy w t_ym wzglę
Dana 16w z ca1ą 1 1 er-"p<:ł<tJ\\ ą 11iou- dzie od „Ruskiego komitetu narod
bJ1czrdrn•g0 w sin.1tlrnrh c110ćby i mo- nego" putecenie wypracowania refe
ralnegu ciosu, gdr z drugiej - polo- ratu, mrneJ więcej przed roldem za
że11 i e bez w,vjs l' lil, IJo pozo;:-;tn1.ie na- m1esciłem raz w „Korrespondenz des 
dal ctz :siejszn ni~ d zurmt \\ cgetacJa e- Dcutscłleu Osten" notatkę o robotni
Jrn11omi0z110 - społecznych rnteresÓ\V 1rnr l1 ruskich w Niemczech. Nie wie-
mie jslcieJ g:.>spodurJn 1ua1u. działem Jednak, że kClrespondencja 

Cóż więc rouic'ł ta Jest „Ostmarkenvereinu". Wybra-
Jatr od po\\ 1 edz1 e ć1 łem przy tem fu1·mę tuką, aby urno. 
Udy JP.dnak Le~\ .ta doirzy co żl1 wić powtórzenie w innych dzienni-

JeJ dać zurniei·zn Prawico, ~dJ uprz.f- 1rnch rnemiecldcłl moje] notatki, któ
toui11i sob ie, żo samon.ąd IJez ojciy- ra nie IJyła skierowana przecjwko 
stego języku, J\ryie w ::;obie rozl<ła· 11arodowości polslde1. 
dowy elcnw11t, a „rzecz doslrnn11ła Z.;rzeszylem więc co najw,yżel z 
pstl'~C· s i ę Slh JO s !ę obrz_vdlhH\" - powodu mej nieznai omości stosun
- (Corrnplt<i ovtimi pe;,:mna), to tamta ków prusowych w Niemczech i dla 
- Lewicu w struiJQ swuic11, w tym tego w do brei wierz~ tw 1erd7.ić mo-
fatalnym stn111e rztczy, musi ot•J co gtem, że z „Ostmarkenvereiue111" nie 
pow i edzieć, JJO \\ tórzyc: łączą nrnie stosu u ki. Nie uczyniłem 

lifr2yjc1e, kf~tty nraczc 11mrerać! tegl•, aby jako rusin, utrzymvwun1em 
Zy ,ue 7.i~r!Jm sqdzono Ż?JC. stosunlców takich się gorszyć, tylim 
Am żyje sir 1l·szak po to, aby oyc TJOprostu dlatego, 2e swiado111i~ ich 

szetętlwym, ty;e sir po to aby spełnić Ule utrzymywałem. Aby prawili~ wy· 
swo;e lrauo. - Jrnznć, sam prosiłem o wdL'ożenie 

licrp. Umw·a1. Ale bądi fem, cum przeciwko 11111ie su1·owego śledztwa 
być poumzien~: c1łow1ek1em. dyscyplinaruego i z lJOwodu 1e!!o \ry· 

. A wtaśllle iyjąc irn ~wojej ro- kiad.v moje zo;:;taly zuwieszone". 
d~11me1 z1em1 IJez o;cz.vstei mo~ y ~ T.vJe prot Zuloziecki. Dodać wo
teJ duszy uan· uu, rnel ma będzie się · bee tego n~leżv Żfi w !{1,,\·esljt em1-
człowiekiem. Tu pru,:ąd·zon~. grac1i, ' w 1<t6re.j

1

p. Zal11z1ecki \l~·p rn· 
Euq. Sokołowski. CO\\ al reft>rat z poleceu a „naro011 tJµ:o 

a rewelacji 
~ .iv·s"aiil~a. 

Prof. Załoziecki, k..tóry ciągle 
' eszcze jest Jrnnsulem ong1eJskim we 
Lwowie, \\fÓc1t, Jak donoszą pisma 
:umte1sze, do Lwowa. Pisma te 
stwierdza fi dalej, że nietylko przed 
rosy jskim i niemii>ck1m, ale także 
przed angielskim kOIJtiUwtem stoi 
straż policyjna. 

Rektorat politechniki ·1wowskiei 
ogłasza, te prof. Załoziecld JUż przed 

Podczas gdy miłość tych, którzy je 
[obserwują 

Dochodzi do najwyż:-<zego szału". 
Herbert Fergan słuchał i nagle 

uczuł w swy\l.b. tyłach straszny 
chłór1. 

Przygasłe już prawie oozy nie 
odrywały od mego swego nieru
chowego i posępnego spojrzenia. 
Dzi v. ną wz111ocrnony energją głos 
śpiewał dalei: 

- „Powrndział mi: „śniłem tej 
nocy .. Miałem twe włosy wokoło mej 
szyi. Miałem twe wlo::iy Jak czarny 
pierścień wokoio mej szyi i na mej 
niers1". 
• .HardzieJ blady nit sam Jorisaka, 
Herbert Feq;un cofoął się i odwrócił 
glowę, uby undrnąć stra.:3znego spoJ
rzerna. Lecz nie mógł umknąć głosu. 
bardziej je::izc1r,e strnszli w ego od. wej
rze iia: 

- „Pieśc.:iłem je i należały do 
mnie; byliśmy w ten Sput>ób połą
czeu1 tylko włosami na zawl:lze, usta 
na ustacl1, tak jak dwa wawrzy
ny, które maj ą często ty lico jaden ko
l'Ztń"„. 

U~os brzmiał jak l• ryształ. . Po
woli l<rew wral'ała na policzki Fer
gana, Htóre pokryt,v si~ rumie
ńC <' m 11ańby, upolwrzeuia, rum1eń
c.:em pollrz 1•a utrzymanego wprost w 
.samą twa1·z „ 

Głos lwńczył, bardziej nagląco, 
podobnie do głosu chciwego w1erzy
cieJa, który za eh wilę zatą<.la, tonem 
rozlLazuiacYm. swego iiługu: 

lwmitetu rusldego", ch » clził0 o U"11 
warnie rolJ11tnilrn. ·polslroego, o wy.~o· 
łanie strejku l'Oir1ego w GaJicii i c 
sd\uu7.e11ie polaiwm, jalr tego d(lwo
dzt kurespondencia Hunyc ld t>go z 
T1edun.annPm. Nie iest tu WJQC s •ra
wa tal\ rnewinna, 1ale ią usiłu1e p1·zed
stawić Zatoziecki powiada „Cza,;" J<ra· 
l<OWSl<i. , 

Wierzyć się dalej nie chce, ulJ;y 
działacz społeczny i kon::;ut angielski 
nie miał nic otem wiedzieć, że „Kor 
respor.denz des Deutsehen Osten" 
było i iest org-anen h:~lrntystycznynL 
P. Zatozierki działał, jale sam przy
zna J l~, z pplecenia „Narodnego Komi 
tetu rusldep;o". Z polecenia i w jmre. · 

„I po pewnym czasie, zdawało mi 
się, do tego stopnia członki nasze 
były zlączooe, M stałem si12 tobr... 
lub tP.ż, żeś weszła we mnie, jak mó! 
sou•. 

Zamierający głos gasł powoli. Je. 
dynie spoJ.rzenie uparło się, nucają() 
płomienny, prawdziwy i wyraźny roz· 
kaz. 

Wówczas Herbert Fergan, o schy· 
łonem czole i ocz.vma utkwionemi w 
ziemię, ustąpił, usłuchał. Z rąk pod
oficera wziął telemetr. Przestąpił trz) 
stopuie drabinki i usiadł na stołkr; 
Jrnmendanta .. 

Z lewei strony okrętu ukazał\1 
się pancerniki rosyjskie, jeden po 
drugim. Oddalały się szybko„. 

- yentlt;men winien zapłaci6, 
mruknąi Feą~an. 

Ob«ac!lł śrubkami telemetru. W 
szkle lunei.y Ul(uzala si~ powiększona, 
wyraźuu. turo.la strzelnicza. Na fia· 
dze św. Anrir~tiill uka.Mł ~i~ niebieski 
Jrrz.vż, ·wyrnżLJj iia białem płótnie. 
Herbet Pergat1, adiutant krola angiel
->1ciegu, doi rzał tę f Jagę, flagę cesa
rza rus.v1sldeg·o. Cesarz i krói niei 
oy1i rneprzy ; aciółnu ... 

- Genteinian winien zapłacić, po~ . 
tórz.vł ponuro .Fergan .. 

Za .· a·dał. Zagrzmiał jego och 
ryply lecz uoo1tny głos: 

- Szesć mil dwieseie metrów! 
Ośtem t,ysiącznych na lewo! Dawajcie 
<lu1e; ognia. 

(D. c. n.) 
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11iu tego samego komitetu pracował 
taMe ks. Hanyckij. P. Załoziecki w 
swem „ wyjaśnieniu• nie ma ani słów
ka nagany dla szkodliwej i wrogieJ 
polakom pracy bądź komitetu, bądt 
ks. Hanyckiego. 

W o bee tego niepodobna oprzeć 
się wrażeniu, że prof. Załoziecki mu
siał wiedzieć o ścisłych stosunkacr. 
"komitetu i ks. Hanyckiego z „Ost
markenvereinem". A wiedząc o tern, 
ani ich przedtem nie przestrzegi, 
a.ni tez nie położył tamy te; 
niegodnej pracy, której ostrze skie· 
rowane było przeciwko polakom. 

Na dzień dzisieiszy wiceprezes 
Koła - Skarbek zwołał posiedzenie 
Koła polskiego w parlamencie lYie
deńskim. Będzie to posiedzenie bar
dzo ważne. Przyjdzie bowiem do 
dyskus]i politycznei, która zajmie się 
nie tylko bieżącemi sprawami, ale 
takM poruszy sprawę rewelacji re
daktora Krysiaka. Koło polskie chce 
zająć w sprawie tych rewelacJi -
jak już donosiłem - iasno określo
ne i czynne stanowisko. 

Reweiacje redaktora Krysiaka o
świetliły robotę krecią hakatystow w 
GalicJi już tak dalece, że obecnie ist
nieje materiał, umożliwiający Kołu 
polskiemu wystąpienie oficjalne w tej 
sprawie pod adresem rządu austr)a
ckiego. 

Wprawdzie hr. Berchtold uprze
dził wystąpienie Koła polskiego, pro
testuiąc w Berlinie przeciwko wtrą
~aniu się hakatystów do spraw we
wnętrznych galicy;skich. Ale ta in
terwencja Bercbtolda nie może być 
dostateczną dla Kuła polskiego w 
Wieilniu satysfakcją. Koło polskie 
musi domagać się usunięcia dotych
czasowego personelu konsulatu ni~
m1ecidego we Lwowie, oraz musi się 
domagac, aby w przyszłości konsul 
niemiecki stanowczo nie brał udziału 
w ialdchkolwiek knowaniach anty
polskich. 

Konsul niemiecki może sobie ci
~hnrzem w czterech ścianach swoje
go Jrnnsulatu zgrzytać zębami, ile ra
:i;y myśli o polakMh, ale żadną mia
l'ą nie wolno mu się wtrącać do ro
bót antypolskich. 

Wprawdzie należy to do starych 
tradyqi J.>onsularuycb pruskich, że 
konsul, urzęd uiący na ziemiach pol
sk1c:b, stale prowadzi krecią. robotę 
nntypolską. Ale raz trzeba z temi 
tradycjami zerwać. I tutaj włuśnie 
Kolo polskie chce wypowiedzieć sta-
1iuwcze słowa protestu w sposób, 
1ctóry przyszłym konsulom niemie
~kim odbierze ochotę do bawienia się 
w ro boty antypolskie. 

A. N. 

Ubezwłasnowolnienie pana 
Xlemensowskiego„ 

całą sprawą, otrzymujemy informa
cję, iż p. Kl. uległ silnemu zdener
wowaniu w latach 1905 - 1906 pod
czas rozruchów i streików rolnych. 
Ponieważ p. Kl. obawiał się napadu, 
wszystkie pieyiądze stale nosił przy 
sobie i w obszernym pałacu zamiesz
kał tylko w d w uch - trzech poko
jach. Nocami nie sypiał, lecz czuwał 
w fotelu, ciągle z obawy nttpadu na 
dwór. Jeżeli już p. Kl. mógł być 
groźny to tylko dla najbliższego oto
czenia, a nigdy dla rodziny, mieszka
iącej o mil kilkanaście i zupełnie nie 
komunikującej się z p. Kl. i z jego 
rodziną. 

Akcja o ubAzwłnsnowolnienie wy
nikla nie na tle jaldeóoś urojonego 
niebezpieczeństwa, lecz poprostu z 
chęci usunięcia p. Kl. od zarządu ol
brzymim majątkiem. 

Słusznie też zauważył „chory" p. 

nickiego, Jist, w którym tenże wypie
ra się wszelkiego udziału w uprowa
dzeniu p. Klemensowskiego. 

Otóż administracja hotelu „ Victo
rja" komuniku1e nam, że list p. Zdzien
nickiego zawiera pewne nieścisłości. 

Adw. przys. p. Zdz. przed upro
wadzeniem p. Kl. bawił w hotelu u 
.jednego ze swoich znajomych. ł'ud
czas tej wizyty wypytywał szczegóło
wo chłorca do posług o zwyczaje pa
nujące u państwa IU., poczem dał mu 
dwa ruble, zakazując opowiadania o 
czem rozmawiał. 

Chłopiec nie znał pana adwokata 
i nikomu na razie nic nie mówił, lecz 
kiedy sprawa stała się głośna, opo
wiedział, iż jakiś pan wypytywał go 
o rótne sprawy dotyczące rodziny 
Kl. i dał mu dwa ruble. Sprawdzono, 
i~ z wizytą u p. X. był właśnie p. Z. 

Ponadto p. Klemensowski zapew
nia, że p. Zd. był w Pruszkowie w 
chwili umieszczenia go w zakładzie 
d-ra Steftena. 

Kl. podczas odwiedzin małżonki i 
adw. przys. Korwin-Piotrowskiego, iż 
rada familijna używać będzie ,jego 
własnego majątku na dalsze popiera
nie akcJi co do odosobnienia. p. Kle-

menO~~~ii~g~łówny opiekun p. Jan WiaUomości ogó~ 
Wielowieyski zwrócił si~ do p. Kle- W>W™ 

mensowslriej w kwestji wypłacania 
ie1 alimentów, p. K. Jednak odpowie· 
działa, że dopóki mąż nie będzie 
zwolniony z przymusowego odosob
nienia, w żadne układy wchodzić nie 
będzie. 

Bardzo ciekawe światło rzuca na 
całą sprawę ogłoszony w pismach 
list ad w. przys. z Lublina p. Bro
nisława Golemberskiego, który brzmi 
.Jak następuje: 

„ W d. 22 grudnia 1913 roku 
warszawska Izbo. sądovrn, o godz. 5 
rn. 30 wiecz. orzekła wyrok treści 
następującej: 

O Zar-rzeczeli~e. „Ruskoje 
Słowo" zaprzecza obecnie w1adoI.Oo
ści podanej przez „R1ecz" o mniema
nej podrózy prezesa ministrów Ko
kowcowa na Daleki Wschód. 

o z:azd ogniowe-opałowy. 
Rosyjskie Tow. techniczne urządza 
dnia 7 lutego ogólnopaństwowy zjazcl 
działaczy zajmujących się sprawami 
oświetlania. opalania oraz środków 
prztci w pożarowych. 

Będzie to drugi zjazd w tej spra
wie (pierwszy odnył się w r. 1908). 
Zadaniem zjazdu ma być porównanie 
postępów przemysłu nie tylko w za
kresie oświetlenia ale i opału. 

Przy sposooności „ Wiecz. Wr." 
zaznacza, że w państwie Rosyjskiem 
jeszcze 15 pr. ludności nie używa do 
oś·wietlania innego r.uaterjału oprócz 
łuczywa. 

Za~lrnrżony wyrok sądu okręgo
wego w Lublinie z dnia 19-28 
września 1911 r. znieść i uznać dzie
dzicznego szlachcica Józefa-Mariana· 
Feliksa - Adama - Antoniego-Leonarda 
syna LudwHrn Klemensowskiego za 
bezwłasnowolnego. Zasąd.,;ić od Józe
fa Klemensowsldego na rzecz bie
gtrnb: Dragomauowa, Męczkowskiego 
i Rychlińskiego za sporządzenie opi- Ze świata. 
nji na pismie i za oderwanie od za-
_jęć po 65 rb. dla każdego". Ani sło-
wa więcej. O Reforma militarna we 

Po ogloszeniu tego wyroku uda- Francji. Jednorazowo wydatki 
liśmy się, to jElst ia z mecenasem Prancji na przepro':Vadzenie irzy1et
Kazimierzem Paszkowiczem do ho- niej służby wojskowej i na przyśpie
telu "Victoria" w Warszawie, do apar· szenie prac, dotyczących obrony na-
1amentu, zaimowanego przez państwo rodowt.j, według obliczeń rządu, wy
KJemensowskich, którym oznajmiliś- nieść mają w roku 1913-300,746,000 
my treś~ wyr?k.U oraz jego następst- fr., w r. 1914-487,851,000 fr .. 
~a, a ru1anow1c1e, żo według art. 5?6 . O z z-.zdrości. W Hambur-
1 następny~h, a także Tomu II Dz1_a- gu palacz okrętowy, Christoph, od 
łu X obow1ązu1ącego k_odeksu cywil- wielu miesięcy nie mieszkaiący ze 
nego Królestwa Polski~go z r. 1825 swoją żoną, rzucił się na jej ko
źona zostaje. za~ządczymą, ~~-do. cza- chanka, Jrnpca węglowego i członka 
su. pos_t~n?w1e_ma rady fam1hJne7, na~ Tow. dobroczynności, Gausego i zabił 
daJą~eJ JeJ op1eJ{ę. go pchnięcieiL. noża. 

Ze w razie nienadania jej opieki, Ko bi eta, widząc to, strzelila trzy 

s.J?ra~a a.kasowania _decyzji rady 
famili.Jne1 co dQ osadzema p. Józefa 
Klemensowskiego w domu obłąka
nych weszła już na drogę sądową. 

Jak nam komunilrnją, również 
prokurator polecił przeprowadzić do
chodzenie, czy rada familiina ęciśle 
zastosowała si~ do wyroku, wydane
go przez Izbę sądową. 

rada taka może być zaskarżona do razy z rewoJ weru do byłego męża, 
sądu. okręgowego. ciężlrn go raniąc. Aresztowano ją, a 

Ze rada familijna może się odbyć dzieci oddano znajomym. Gausa po
jedyuie tylko w Puławach, tJ. juryz- :imał Ją przy rozdzielaniu pieniędzy 
dykcii sędziego pokoju- miejsca po- dla ubogich i przez długi czas udzie
łożenia majątl<ów nieruchomych p. lał jej zapomóg. 

Bardzo ciekawą notatk~ podaje 
onegdajsza • Warsz. Myśl", a miano
wicie wywiad z dr. Dragomanowem, 
naczelnym lekarzem warszawskiego 
.szpitala Jana Botego, który był wy
delegowany do p. Klemensowskiego 
przez Izb~ sądową jako ekspert. 

Otót dr. Dr. wyjaśnia, że eksper
ci stwierdzili u badanego paranoę 
chroniczną, której cbaraJ(ter nie za
gra!ta otoczeniu niebezpieczeństwem, 
przy umie1ętnem obchodzeniu si~ z 
chorym. Wobec tego, jak zapewnia 
dr. Dr. eksperci sądowi nie uznali 
•konieczności umieszczenie. p. Kl. w 
domu zdrowia. 
. Jak się okazuje, zaraz po wyro
ku Izby sądowej ukonstytuowała się 
:a.da familijna z zupełnem pominię
ciem pani Klemensowskiej, w skła
d'l.iie następującym pp.: F. Gostkow· 
ski, P. Morstin, W oydyga, B. ~a
wadzki, J. Zaborski, J. Wielowieyski 
i K. Lgowski. 

Rada ta, na odbytej naradzie u
dzieliła p. J. Wielowieyskiemu man
datu do umieszczenia p. KL w domu 
dla obłąlrnnych i objęcia zarządu Je
go majątkiem. 

Ze strony dobrze obznajmionej z 

Klemensowskiego i jego stałego za-
mieszkania. 

że rada familijna nie mo~e się Z Cesarstwa. 
odbyć bez jej nale~,ytego przypoz-
warna. 

Że w radzie tej p. Klemensow
skiej przysługuje głos na równi z rn
nym1 członkami rady. 

Że w razie niepomyślnej decyzji 
rady takowa może być przez nią za
skarżona i że stosownie do art. l 667 
obowiązującej ustawy postępowania 
są1lowego wykonanie decyzji tej ule
gnie wstrzymaniu aż do czasu prawo
mocnego orzeczenia wyższych instan
cji. . 

Ze zatem może oczekiwać spo
kojnie doręczenia jej wezwania, a w 
razie doręczenia natychmiast runie 
zawiadomić. 

Tymczasem sirona przeciwna, 
wbrew prawu, zwołała radę nie w 
Puławach, ale w Warszawie, działając 
skrycie, nie zawiadomiwszy pani Kle
mensowskiej o jej zwoJaniu. 

11akiego nietdychanego obrotu rze
czy przewidzieć, uprzedzić, a nawet 
domyślić si~ DJe było w ludzkich. 
siłach'". 

Wyjaśnienie mecenasa Gołember
skiego dostatec;rnie charakteryzuje 
cele osła.wiono1 iut rady familiinej. 

"Ziemia Lubelslrn." ogłosiła list 
adw. przys. z Lublina p. Jana Zdzie-

D. Ukara11ie Breszko -
Bre5zkows.tiej• „Ruskuje Sło
wo" donosi z wiarugoduego źródła, że 
admin1strac1a gubernjalna w Irkucku 
zadecydowała ulrnrać „babunię" re
wolucji Breszlrn-Breszkowsl{ą za o
statnią jej próbę ucieczki z miejsca 
zesłania. Ma być ona skazaDą na 
więzienie od 1 I pół do 2 lat. 

o Aresztowanie szłanda· 
rów rew61ucyJnych. W Peters
burgu w domu M 33, przy ulicy Sa
ratowskiej aresztowa.uo w u:ieszlrn
niu Małyszowej, kursistki, jej kole
żankę Bielajewą i 4 studentów. Za: 
.J~ci oni byli wyszywaniem bialenu 
mćmi na sztandarach zdanio. "Niech 
żyje strejk polityczny". Skuuflsko
wano 30 sztandarów. 

Oprócz tego aresztowano par~ o
~b przy drukowaniu na hektagratle 
odezwy S.-R. · 

D. Walka z rozbóinikami-
13 ofiar. W 'l'y:tl1s1e, policja otrzy
mała wiadomość, że do miasta przy
było dwuch w.vb1tnych członków 
band zbójeckich operuja,cych ua. 
Kaukazie. 

Wkrótce miejscowość, w której 

znajdowali się oni, została otoczon&. 
przez policji}. Wywiązała się strze
lanina, podczas kt?rej z~aniono 9 po· 
liciantów, nauczyciela, Jakąś damę l 
8-latnie dziecko. 

Jeden l!t bandytów został zabity. 
drugi zdołał ukryć si~. Zabity przy, 
jechał do swej żony, której nie wi· 
dział lat 7. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Kor. fiskata. Na moey roz.. 

porz~dzenia. komitetu do spraw pra~ 
sowycb. skonfiskowana została po. 
wieŚć 'p. Tadeusza Jaroszyńskiego, 
p. t. „ Wieczny płomień", wydana na
kładem ksi~garni Ferdynanda Ho~ 
sika. 

Powieśó osnuta jest na tle ep1' 
zodów wielkiej kampan.jł Napoleofl
skiej. + Z kolei nadwiślańskich. 
Naczelnik kolei nadwiślańskich za· 
bronił przy.jmowa6 ns słu~bę osoby, 
które pracowały_ da~niej n~ kolei 
miejscowej tudzież rnnych i otrzy. 
mały dymisj~ z powodu wykroczeń 
służbowych. Co si~ zaś tyczy osób 
już przyjętych, to tych którzy wstą
pili na słu~bę przed d. 16 marca r. 
z. polecono z racji Manifestu p·ozo
sta wić nadal na słu~bie, przyjętyc~ 
zaś po wskazanym terminie bez. 
zwłocznie uwolnić. + Zastosowanie nowe„ 
go prawa. Z dniem 14 b. m., :w(. 
wszyst.kich sądach gminnych i są· 
dach pokoju zostało zastosowane no-
we prawo o zapadaniu wyroków nit 
pociągniętych do odpowiedzialnośc{ 
na mocy protokułów. policyj?ych .. 

Winnych Sf:\d me zaw1adamie ~ 
mającej odbyć si~ sprawie awizacja
mi, jak dotychczas było praktyko~ 
wanie, teraz sam rozpatruje proto
kuł i nakłada karę, a kopie wyroku 
doręcza obwinionemu i policji. 

Kary jednak na mocy tego pra· 
wa nie mogą przewyższać 50 rubl! 
lub 15 dni aresztu. + „Szopka warszawska"„ 
Teatr Polski w Warszawie wysta
wił kolendowy utwór znanego poetr 
polskiegó Or-Ota pod powyższym ty& 
tułem. 

W wSzopce warszawskiej• wy
stępują tradycyjne postacie Herod~ 
djabła, śmierci, dziadusia, a opróc2l 
nich występują hufce skrzydlatycł:. 
husarzy, Jan Sobieski, hetman Zół~ 
kiewski, Czarniecki, kujawiacy, m~· 
zury, krakowiacy i górale. 

Całość, w ślicznej formie wier
szowanej przeprowadzona, wywie~ 
ogromny urok, to też. tł'?my pub~icz
ności, a zwłaszcza dz1ec1 i młodzie~:> 
zapełniają doszcz~tnie widownię tea
tru Polskiego na ka~dem przed 
stawieniu „Szopki." 

Z piłmiennictwa. 
Wyszedł z druku nr. czasopism!) 

p. t. "Dziecko", poświęconego wy
chowaniu domowemu i społecznemu 
naszych milusińskich. 

W szeregu ciekawych artykułóv,. 
pióra wytrawnych publicystów i pe
dagogów, rodzice i wycb.owawcl 
znajdą tu mnóstwo pożytecznycl 
wskazówek z zakresu umysłowego ~ 
fizycznego 'wychowania młodych po
koleń - od niemowlęctwa do okresu 
dojrzałości. 

W arty kulach wstępnych spoty~ 
kamy wiele cennych uwag i rad dbi, 
wychowawców .klasow~ eh i domo
wych. Ws~rnzówki te, oparte na bacz. 
nej obserwacji życia, mogą i po win~ 
ny znaleść szerokie zastosowanie pra· 
ktyczne. 

Następnie widzimy ciekawy ar
tykuł dr. Budzyńskiej-Tylickiej p. i 
„Jak strzedz ilzieci od chorób zarat . 
li wych i kilka innych, poświ~cunyct. 
rozwojowi fizycznemu dzieci, dale) 
prace poświęcone uszlachetnianie. 
charakteru wychowańców, nauce ra· 
cionalnego pisania, nowej metodzie 
ortogra.fJi, początkom nauki czytania 
i t. d. 

Całości dopełnia obszerny dział 
gier i zabaw dla młodzieży. 

Pismo wychodzi w dwunastu z& 
sz;rtach rocznie -15 każdego miesią· 
ca - w Warszawie, pod redakojl\ W. 
Osterloffa. 
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(Wywuid). 

Od kliku dni obiega cal4 prasę 
wiadomość o mil1ono\\ym spadku, 
'który otrzyn.lić miał jeden z miesz· 
kailców naszego miasta. Poniewat 
wszystkie te wiadomosci zostały po
dane meściśle, czę~to uiezga<lza1y si~ 
z prawdą i nie zawierały stanow
czych intormacii, powzieliśmy myśl 
zas1ągnięcia intormac]I u źl'ódla. W 
tym oelu udaliśmy się do p. Sergiu
sza HuUmuna, ialrn osoby zairitoreso
waue1, ł<tóry z calf\ gut-0\\ośc1ą i u
prze1mosc1ą, rzaduą Inl gruuc1e łódt
k1m, raczył polntc.n·mować nas o tej 
interesuiąc:ej sprawie. Ze wzg1ędu 
na ważność poczynwuych nam ośwjad
czeń, poua1enJy je \ł obszernieJszem 
stre8zczen i u. 

P. Serg1usz Hoffman jest wycho
wańcem poJitechuil:i w RJdze. Od 21 
lat iest szełem biura i pro1rnre11tem 
znane1 firmy „Zawiercie"; dodum.v, 
te Jest po::!tacią nader popularną w 
naszem m1esc1e. 

„Pierwszą wiadomość o owym 
fantast,ycznym spadku ~ opowiada 
spo1rn111ie i z tłegml\ p HofJmnn-o
trty inałem listu w nie od siostry mojej, 
zamieszkałeJ w New-Jorku, w ubie
gły czwartek. Z załączonych doku
mentów wynika co Jiastępu1e: Przed 
60 laty zmarł w Połod tiłowej Afryce 
pocliodzący z Rosji Jerzy Hottman i 
pozostawił tnai~te.k, .który w obecDl\l 
eh wili, wraz z procentami,· wynosi 
kolosalną sumi: 16 mHJor16w dolflrów. 
Histor)a Jego tycia przedstawia edę 
nader romantycznie. 

Jerzy HoffmBn, syn II skiela, po
ehodzącego z Brześt.ia Kujawskiego, 
1. 11 1ałał n.teletem do rewnei chrzeiś
c.uński~j dziewczyny został z nią 
rozłączony dzięld swym 1<rewny1u. 
lł.o~goryczony, udał siQ do Ba Wat' Jl, 
gdzie, ·1ako właśclcłel browaru, doro
bił s1Q w któtlotu czasie ltln;ąttir•J. 
St4d pojechał do Afr.Yki, gd7.ia p1'o
wadził dalej interMy J po\dększył 
swói wa7ątek, ktory, po lego śmieTci, 
eięgał ju~ trzeen m1110nów funtów 
szterlingów, złofonych w angielskich 
papierach wartośmowycłl. W swym 
testamencie H. zastrzegł jednak, al>y 
majątelc jego nie został naruszony w 
etqgu 60 lat, a to w celu uniemożli• 
wienilJ. swym dwom siostrom i sześ
ciu braciom dziedziczenia. go po . nim. 
Poktltuy ten ma;ątek znajduje SIQ 
obecnie w .1ednym z banków angiel
skich, zaś spadkobierC'y zgłaszać mo
gą pretens)e swe do „Englisch Chan
cery Court", epec)ałneJ rnstytucji w 
Londynie, która zajmuje się spadko
braniem". 

- W dal~zych swy<.:.h Jf stach s§ostra 
donosi mi jes3cze, mó~i w dałszym 
ciągu pan Hofl'man, M w New JorJrn 
mieszka mój stryj, starzec osiemdzie· 
sięcioletni, oraz spokrewniony z nim 
naurabin, dr. Pos11t::1·. 'fen ostatni 
pierwszy dowiedział si~ o spadJrn z 
phun, w którycll, za pomocą ogło
szeń, poszuluwaoo spadJwbierców i w 
porozumieniu ~ mym s\ry)em poczy
nił pierwsze kro lu w tej spra wio. 
Obecnie, po ::;prnwdzeniu wszystllich 
przeustnwionych dokumeutów, ów 
wspomniaDy jut an~ielsk1 urząd w 
Londynie uznał stryju. mego za 
-pierwszego spadkobicrc~ Jerzego Hoff
mana. 

:Wobec tego, t& stryj' mój, Her
man lfofl'man, Jest rodzon~ lll bratelll 
u1ego ojca, mam równe z nim praw a 
do t!padk.u. Jednakie wraz ze mną 
posiada1ą prawa do spadku moje 
dwie siostry: jedną zam1e::izlrnła w 
Lodzi, 2.01111 p. l3ar1rn, znrządzaiącego 
·brnrem rnformacyir.em .K1uczlrn1a i 
Sp., druga zaś Jl:lSt autor1H\ listów, 
na Jctóre s i ę przez cały c:ats powo
łuiemy. M1eszku oua od dwudziestu 
kiilm lat w New-Jorlrn i jest lderow
niczką ambulatorjum tamtejszego uni
wersytetu. Niewątpliwie zmi.Jdą się 
,jeszcze inni spad1rnb1ercy. Tymcza
!!em oczekuJę dalszych wiadon.ości. 

W sprawie dalszego ob1·utu spra
wy p. Hoitman wyJaśuia narn, że 
~czkolwiek siostra ;ego nagli go do 
wysłama WRzystkicb do.k.11 mentów, 
ahnerdzającyc.u 1:1łuszność Jego praw 
QO Spad1rn, IH8 ma on teraz CZHSU 
srę tem zu1ąć, : ·Zamyka obec·11ie rok 
ipr&v.ozd~w1·zy µrzocls ii;brol'stwa, w 
którt1ru prncu1e, następ1iie wy 1e.ldza 
do Wrocławia. Dop1eru ptQ puwroc1e 

ij mi e s1~ tą s pra w21. 

P. Hofi'man nie wierzy jeszcze w 
oały ten spadek. W ostatnich cza· 
sach miało m1e1sce killca analogicz
nych wypRdków, w których złute gó~ 
ry zaoceuuowe kończ.vty się tylko 
zawodami dla mmemanych spndlco
bierców. Nadto banki niechęt.111e wy· 
płacnią tule wysokie sumy i prawdo
podobnie po u:;t11loniu praw k11Jrn o· 
sób, p1·zec1łutą termin zg1a,zat1la si~ 
nowych spadJ<0l>1erców. Być więo 
mu?'.6, te S!Jtawa ta ule€{nie kHku1et
n1"j ud.włoce. 

11 'l
1_ymcz11sem, mówi p. Hoffm1J.n, 

wsz~ scy uważa 1 ą n111ie Już za milin. 
netu, g1ly .JR nie wiem w tej sprawie 
jeszcie nic p~wuego. Mnie1 a1ę n:4 
dotychcza~ zajmowalem nlt peWJll\, 
częsć ov1nji pul\,iczPeJ. W Hntdym 
ruzie MpP'4Jl'6 mogę patrn, c11,gnie 
dalej p Ho1frllftn, ŻP, pienirdzy tych nie 
eachoicam fy1/,o dla Bietiie, ma 11 1 oją'.} 
Stllll ó:t.leC:I. Si atlel( Ule UWlli.l\nl Zl\ 
wyjątJ;:owe dla mnie ~zrzęście, za 
J<tóre uwa?.a!a by go wi~Jcszoeo ło
dzian. 

Mając ZRpewniony byt dzię!d 
swe i pracy za" ortowe1, ruuże bttdę 
miał więcei WJgód. w mem tyciu 
dz1ę10 poW,V~:'zouiu spa'1J{0WI. O
św1udczi11n iednak panu, że jnkkol
wieJc ~padek te!1 znajduje się jeszcze 
w dziedzin!e iantaz11, niys!ę uuio o 
nim '· r""aq•1qlbym 1akna1lep1e.j eii.iytko
~ac (/O na Cfle U-'1Jfecznn~Ct tJUbltcmcj. 
Łódź zys1rnłally u Mo, vragnl\1 liJ m t>o
wiem przeznoczyć picrn1ądze te na 
ulżenie d'Jlt biedaków, a przedeKstystkiom 
deieci. 

Na tem zakończyliśmy rozmow~ 
naszą z ~· HoHmaDem, J,tó1·y słowa 
powy~.sze wy powiedział prosto i 
szezerze, ?las całą sprawę traktuje 
spoJrnjnie 1 poważnie. 

Cieszy nas, te pierwsi w prasie 
możemy podać do wiatlonwec1 -pu · 
blicznei, o "tniym mieszJrni1cu Łodzi, 
który dziedzicząc w przyszłości miljo
wy spadek, tunuerza nie wyJrnrzy
stać go egoistycznie tyllco dla siebie, 
.lecz, powodowany szlnchet11em uczu
ciem miłości bliźniego, dążąc do o
słodzenia doli niezam0żnym swsm 
współohy\1 ateJc.m, t10si się z daleko 
sięgaiącymi zamiarami przeznaczenia 
go na cele 11lautro 1)ij uo-s połeczne. 

J. 

---
Z sali obrad, 

Zebranie kuchmistrz6w. 

!il"!: W lokalu przy u1. Cegielniane) 
M 47, od było i:.:1~ ogólne rocżne ze
branie członków łódzkiego cec.bu 
kuchr1istrzów. 

Przewodniczył obradom asesor 
magistratu, p. UocheńsJd, w obecno
ści starszego cec.łlu, p. Hrownrskiego. 

Odczytano sprawozdanie z dzia
łalności za rok u~iegly. 

Biuro wyszukiwarna pracy udzie
liło 168 posad członkom ceehu, po· 
zosta;<\ ym bez pracy. Do kaay maj
strów wpłynęło 916 rb. 87 kop., wy
datkowano 617 rb. 94 Jcop„ pozostało 
zatem w Jrns1e 298 rb. 93 kop. 

Do Jrnsy czeladzi .lrnchmistrzów 
wpłynęło 231 rb. 08 kop.. wydatko
warw 84 rb. 52 kop., czysty dochód 
wynosi zatom 1-16 ru. 56 lcop., w obu 
zaś połączonych .kasach 445 rub. 49 
.kop. 

Do komisji rewizyjnej powołano 
pp. L. Rżaneta, M. Maiewslciego I W. 
Czar nec Id ego. 

Na sta1·szego czeladnika wybra
no p. 8 . .B'aieck1ego, na podstar:)zego 
T. ldzilrnwskiego, na opielcuna gos· 
podarczegu, M. Malewskiego. ' 

Postanowiono zwrócić się do za.
rządu warszawskie~~o cectiu .lrnchmi
st,rzów z pruślrą o wysyłanie hucba
rzy na posady do Lodzi Jedynie na 
żądanie cechu łódzk1e:.;o, gdyż obec
nie riracoda\\CY sprowudza1ą z War
szawy pracowników, którzy nast~p
nie, tracąc mie sce, powięl<szaH\ za
stęp bez.rubotnycll, a ied!loc1.e8nie 
kucharze iódzcy oczek.u,!\ mie~;iącami 
na posadę. tk) 

Z~ Z!Jiromadz2nia felczerów. 

W dniu W<'Zora1:>z.vm od było si~ 
nadzw.vt:zn1ne o;ó111e Z.l".br1111ie czl·on
J,ów Zgro11iudz~u1a s1sir~zych felrz1)· 
rów 111. Łudzi, w Jolrnlu włn-inyrn 
przy ui. K1111:::tantyr1n\ s !\leJ ur. 5. 

Olirutlum przewo•1111c:L.ył asPsor 
magistratu. p. Loga, w obecnosol 

starszego zgrom. p. Zajączkowskiego 
i podstarszego Kazimierza Koneczne
go. Prezes lódzkiego związku zawo
dowe~o felczerów p. Macie ewski od
czytał referat w spriiw1e projektu 
zmiany prnwodawstwa w. zakresie za· 
wodu felc~er8ldego, .wniesionego do 
Dumy pońsLwowej przez 83 posłów, 
z rnic7atywy moskiewskiego związku 
łódzl11ego, następnie zazna1omił ze
bratlych z projelctowanym typem zre
organizownnei sZJrnły fe1i::zerskiej po
dlug pro rel<tu rządowe~u. 

Nustępnle p. Ma.?1e :ewski znał 
sprirn ozdn D16, inko delegat oJ. łódz
kiego ZWH\Zku zawodowego 1elczerów, 
ze z1azclu wszecbrus,visl<tego delt:>ga
tów związków 1eJczer::iJdch w Mo!:\ł<w1e, 
J;tóry odbył się w .c1n1acn od 2 do 8 
b. ni. l'o przy)~c1u sprawozJat'i. zaAk
ceptO\\ on u pro1el•t 11H·mur1nłu, który 
zostanie w Jrnńru przyszłe~o tygo
dnia prze«łany - przez t.arzą•1 łóclzl<1e
go zw1ąz1rn felczeró\\' do J 01111s )i 
między\\ ydz.11t Io v. ei in • nrst&r .ulll spr a w 
wewnętrznych w spraw10 reformy 
spl'u wy fPicZersk1ei. 

OdcZ.\' ta.110 S1'n1wozdu1iie lrnsowe, 
lctóru do dnia 26 b. m. 'hykuw ;e \\
Jrns1e 939 rl.J. 5 Hop. Asygnowałlo na 
pol;ryc1e kosztów \\yjazJu ddegata 
do l\lo~lnvy 100 rb, oraz podv.yż::;zo-
1io \\ ydatln na matt'r aly !JbillitllUe i 
JcanceJRt'lę z:m~ąd u z 40 rb do 1 oo rb. 

Z ilc~b.\' 70 cztuukó\v' ZgruurnJze~ 
11ia, . nn zebru1iie przyuyl.} 64 osoby. 

(k) . 

Jutro o 
płalftne 

P r 

«tdą się Riez-

w reda c·a n s;eego pisma 
od gosez. 6 do 7 w~ecz. 

. -~-·-„--.-

Kronilta. 
= (:) Odr.zuoeni-e projektu 

gub. łódzkiej„ W Peteratrnrgu 
rozpoczeły 151~ posiedzenia lroruisji, 
pod przewodnictwem dyrektora. de
partamentu spraw ogólnych minister
JUm spraw wewnętrznych, w sprawie 
ustroiu adminil'!traoyinego Lodzi. Ut. 
wurzenie gul>ernjl łódzkiej uznano za 
nieodpowiadające celowi. Zatrzyma
no się wi~c na ustanowieniu w Lodzi 
urz~du osobnego naczelnika miasta. 

- (k) Przyjazd lnapektoł'aa 
Przybył O(\ Ło•JZl rnspel>tor o1uęgo
wy szkół bandJowych ministerium 
handlu i przemysłu, Ohotodowski. 

lnspel<tor zwiedzał wczuraj mlej
ecowe zahłady naukowe .bnndlowe, 
między innemi sz1<0łę szerzenia wie
dzy handlowej przy ul. Długiej 
Na 45 i kursy .handlowe K.ujaw
skiegv. 

Dziś, inspektor zwiedzi szkołę 
handlową kupiectwo. Jódzk1ego I szko· 
łę Handlową przy ul. Dzielna/ N~ 50. 

- (r) alka z „gapą"• Uo 
tej pory pai:-iaterów bez biletów 
wozi1i jedynie konduktorzy. Obec
nie zarząd lrnlei nad w 18lońsklch u
przedził !:lmarowriików pociągów to
warow.vcn, że za przewóz pasaterów 
na platformacl1 Jinmulcowych, b~dą 
otrzymywali dymisję. 

- (I{) opieranie koopera• 
tyw żyd. Miejscowe 'l1ow. pożycz1r.
oszczęd11ościowe oraz inue Instytucje 
kredytowe tyduwslde, otrzy1rały od 
dornu bankierskiego „ Warszawslri 
i Sp." w Petersburgu, który to bank 
reprezentuje ied1H\ z na1wlęl<szych 
instytuoji popierania nacjonalizmu 
~ydowclkiego, okółrnk w Aprawie utwo
rzenia instytucJi popierania ~ydow
skich przedsiębiorstw kooperacyj
nyc11. 

Bank ofiaruje czynną i mater
jalną pomoc w tei "!prawie. 

=~ (r) Amundsen w l.cdzi. 
Zapowiedziauy ua środę d. 4 lutego 
przyjazd siynnego odkrywcy bieguna 
południowego RoaJda Amundsena, któ
r.v wyg1os1 tuta) odczyt o tej swo1ei 
słynne} podróży i odkryciu obudził 
na1żywsze zainteresowanie w naiszer
szych kołncll. '110 też publiczność tak 
sz~·bko za11patruie się w bilety we1-
śc1a w "Zi\Ole Berl1ca Nowy 'Rynek: 
nr. 2, że • "!'-1rnp1ono iut 1{111rnnaśc1e 
p1erws;-. ~ 1·l' rzędów .kr~t-seł. Nie na
leży się lt·dnalc tym zrażać, bo A
muudsen m11 ba.rdzo do110śny głos, 

mówi bardzo wyratnis i slychać go 
ze wszystkich mle1sc. 

Między innemł priemawlał on w 
wielkim amfiteatrze Sorbony, miesz
czącym d 5,ooo osób i słyszany był 
przez wszystł<ich. 

Ze wszystkich mielso w sali Kon
certowej b~dzie dobrze widać prze
zrocza i zd lęcia kinemato~rnficztie, 
rzucane na elrran, a wylrnn, ne u sa. 
mego bje~una południowego. 

- (fJ Na bu ow · gmachu. 
Stow. wza1emne1 pomo<'y pracu1ą
cych w przelhJ śle i handlu m. Łodzi 
prz,v ul. Wólczaflskiel M 28 od dłuż
szego 'u~ czasu zabiega około zebra
uia funduszów ua buduwę własnego 
gmachu. l•'uriuusz ten stałe wzrasta. 
Obec111e, korzysta 1 ąc z Jrarnawalu, 
Stow. urzridza w dniu 14 lut11go za
bawę, z które) dochód zuslli fundusz 
powyższy· 

(~ Ttacze-~~d2i w 
Lodzi. PrzerJstaw1c1el pa1·:v::>.ldegQ 
'l'u\\, „ka", bawiący w Lodzi, inż. 
Pr.11Jman, zwiedził szereg zaldadów 
przemysłowych naszego U1iasta, oraz 
lwr=-y tlrnctwa w Łudzi. Pudlug ze· 
brałl~·c11 przez niego dunych, z fa 4 

bryle pt·zemy:::iłu wlóku1stego w Ło~ 
dz1 i 01cvl1cy, w ciqKU ostatnich 
d wuch łat wstmigrowało około 7,000 
OSÓli. 

Pozostało w Lodzi około 3,000 
tlrnczów z nreh okolo 1,200 pracuje 
na \\ ur..::ztntach mec11u1i1cznyeh w 
po111niej:.;zyc·11 tlrnl111acłl zart~b11ych, 
pozostali zaś przy ręc.:zuyc11 wurszta
tadl tkackich, w miPszJrnniacll włas-
11ych, przeważnie na Bałutach, w Rtt· 
doguszezu i Zubardziu. W Ol\olicacll 
łjodzi: Z1.1·ierzu, Pabianicach, Ałe!;:san
druw1e i Konstantynowie, pracu1e o
koło 800 tkacz_y-iydów. 

1'1rncze na war ztatach mecha
nicznych, pracuiący w tJrnlnich przez 
cnł.v rolr, z:;ral:Jia 1 ąey od 8 do 10 rb. 
tygodniowo, tlrncze ręczni zaś, pra·· 
cu14cy od 5 do 7 miesię('y rocznie, 
zaral1iaią zaledwie od ó do 7 rb. ty· 
gouniowu. 

- OJ Liczba związ?s:óm t!ł 
ł..odzi. No. ż11rJan10 gubernator}.. 

pi,11 k w!!kiego, władze łódzlde ze
brał.\ szczegófowe dane o liczbie sto
warzyszeń i związlców Łodzi, 1stnie-
1ących za zasadzie prllwa o stowa
rzyszeniach z dn. 1 'l marca 1906 
roku. 

Okazuje się, !te tego rodzaju sto· 
warz_yszeń J związlców w Łodzi !st
uieJe 269; w r. z. powstało 46. 

= (r) Z Tow. badań nad 
dziećmi. W rnedz1ełę, dnia 1 lu
' g , o godz. 5 po poi, O•ibędzie się 
\• aJi techników, priy ul. 8pacero
we1 11r. 21, posiedzenie naukowe, na 
którem pani E. Lublinerowa. z War• 
szawy, kierowniczlca zakładu dla 
dzieci umysłowo niedorozwiniętych, 
wygłosi referat p. t. „O n1ektór.vch 
uczelniach zagranicznych". Ponie11,a:> 
w referaoio tym poruszoną będziP 
obszerniei kwestia reformy szkolnic
twa, która u nas iest kwestią pałą· 
cą, tyczyćby naie~ało jale naHiczniej· 
szego audytorium ze sfery bezpo· 
średnio zainteresowane1. '\'\'stęp wolny. 

~ (r) opularne tow. osz
ozędno6Giowe„ W niedzielę dnia 
l lutego • lolrnlu własnym prz.r ul 
Widzewskiej nr. 101, odb~dzle etę ze
branie ogólne roczne członków „Po
łJUlarnego Tow. potyozkowo-oazczęd-
nościo we~o". · 

(k) z kame•w dezwntek· 
oy jnej. Od dnia. 1'ł grudnia. do 14 
b. m„ sanitariusze miejskiej kamery 
dflzytekoyinei, zdezynfekowali 68 lo
kale {120 pokoiów), po chorobach za. 
kaźnych, mianowicie: po szkarlatynie 
86, tyfusie 10, ospie 4, dyfterycie i 
gruźlicy 1. 

Za cały rok 1918, zdezynfekowa
no 548 lol<alów (1,096 pokoiów). 

. W kamerze dezy nfekcyine1 et&
rylizowano 1,166 sztuk bielizny i 
pościeli, na mieście zdezynfekowan<. 
za pomocą forma.liny H>,800 sztuk, w 
ciągu zaś HH8 roku zdezynfekowano 
lU,060 sztulr. 

=- (k) Z i:yd. Tow. dobro• 
czrnnoici. Działalność łódzkiego 
tydowsk1ego Tow. dobroczynności za 
grudzień roku ubiegłego przedstawia 
się w sposób następujący: 

Kasa pożyczkowa udzieliła 16E. 
potyczek, ria ogóluą sumę 9,930 rb. 
Z poż;:-~zek zwrocono ratami tygo
dniowe mi 10, l t! 1 rb. 25 kop. 

Tania kuchnia wvdała obladl"r 
płatuych po 3, 4 i 6 lc1>1J --8,lHH, tiez 
płatnyr.b lr.flR 690.. Do obiadO• tych 
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dopłacono z funduszów towarzystwa 
B62 rb. 62 kop. 

Zapomóg jednora~owych i stałych 
udzie1ono w 614 Wypadkach, na ogól
na sumę 2.021 rb. Na opał do 1 
styczniu wydano 6,480 rb. 25 kop. 

Ot•ar i procentów na rzecż Tow. 
i innych instytucji wpłynęło 3,779 rb. 
Na przytułek dla kalek 140 rb. rrow. 
otrzymało dv. a legaty na 13,000 rb. 
mianowicie Józet li1 Jachs 10,000 rb. i 
Maurycy Poznański z okazji zaręczyn 
córJd Ireny 3,000 rb. 

(k) = a wpi ay dla uczni. 
Tow. pomocy dla rnezamożuych ucz
niów przy 4-ldasov.el szlrnle Radwań
skiego, w ceJu zyskania tunduszów 
na wpisy urz~dza w d. 21 lutego za
baw!} w Binle1 sa1I hotelu Manteufflu. 

-- (k) L Sto w. rządców do„ 
mów. \\czo raj w iecz., w lolrnlu 
własnym przy ul. Spacerowej M 8, 
odbyło si~ ogóllle roczue zebranie 
członków Stow. rządców nieruchumoś
mi m. Lodzi. 

Zagaił posiedzenie . prezes pan 
Grynglas, na prze\11 odtnczącego po
wołano p. Dunkelgryna. Sekretarzem 
był p. Blaszezyl{. 

Odczytano I przylęto sprawoz
danie z działalnośo1 l::itow. za ruk u-
11biegly. 

Czlonków Stow. liczy 71, posie
dzeń zarząau uyto 22, w c14gu rolrn 
przy1ęto 15 iiov.ych ezłohhów. · 

Do kasy, w ciągu rolm wpłynęło 
107 rb. 84 .kop., WJURtliOWUDO 63 rb. 
ót Jcop. 1wzusta ·e w leasie na ruk 

' I. . 
biMąc;y 44 rb. 33 JiOp. . . 

Huii ż et na role bież. zatwierdzono 
w surn ae 2u0 rb. 

PtzSJt;tv \\niosek członka zarzą
du µ l\l aneli co do utworzellla przy 
Stow. Hasy poż_ttzlrnwo-oszcz~duos
cio we ;. 

Pro ·ei<t ustawy kasy polecono o
prncowaó no'-' emu zarządowi. 

hasa bl'dz.10 WJ da\\ ać pożyczki 
cz łontrnm tlo wysokosc;1 300 rb. 

D o z a rz<~d u wy brani zostali: Pre
;r, es - (; ryn g«v s, He1;re1arz - ł31asz

czy1r, cz1on J<0 w1e zarządu A. Maneli, 
ii. l3ryc;z1rn wsm, H. Gurew1cz, hl. Le
' ' lttt, ::J . ::) z.r.er!1 :;atz, Z. Brasz, A. Ru-
01n -, te1n, U. Urbl\ch J H. Szytlrnger. 
Du 1rnmisi1 r e w1zy1ne]; H. Blat, I. 
Duni<elµryn, Cli. Reingold, A. R0t
!rnp1 1 W. hn ·:::er. 

·: - (Jr) · e zwrą-'~~ p•eka
!":a:lf . Na p 1erwszem pus1ed;rnuiu za
rządu zw1qzlrn zaV1odow ego pracow
ni lców pieJ<ar:?kich zostały rozdz1eJo
ue manonty, Jak następuie: prezes J. 
Kucz.\ ń!::Jo, wiceprezes W. Lachowski, 
sent'turz J. 8tot<osl<1, slrnrlinUc K. 
Di sze\\ std, za ::i rępca lrns ieru W. Stud
marel(, członl<0w1e zarządu P. Ruliń
sld P. Szulc, G. Szu1c, ·A ZaJasa Br. 
0rllkow~ki, H. Kotl1clu, St. Szule zew
sJn. Do 1rnm1s11 reV1iz.v 11e1: L. Raź
miecl<l J. S1m1ows1d, M. Czyżyko wski 
A. uurawslci, J. 8ęlrnwsJCJ, H. Sludn ia
ret\; zastępcy rzłonJców zarządu: J. 
Keper, J. Górski, J. Paw1am.A1r) A. 
Kozłowsld, .K Herman 1 E. 'l1yl. 

Po,tnnowio119 urządzać co dwa 
tyg1Jt11110 oucz;vt;v 1 pogadanki dla 
członków w sali Muzeum nauki i sztu
ki przy ulicy Piotrl<owstoei M 91. 

Pogadanki będą wygła~ane przez 
lekarzy zv~iązlIO'Aych na trmaty u 
.hyg1enie, oruz z dziedziny nauk przy~ 
ro<irnczych. 

Pierwsza pogadanka połączona ze 
zwiedzeniem przez członków związku 
Muzeum llłlUkl i sztuJd, odbędzie się 
w rnedziel~ 1 lutego o godz. 4 po po
łudniu. 

(k) ~prawa 32. Po odrzu
ceniu przez jJJOtrkvwsu1 sąd ol<ręgo
wy prosby osób, areszt1•wanych w 

· grnśnej sprawia 32 ~ydów, oslrnrżo
nych o nielegalne uwalnianie si~ od 
woislrn, podano sJrnrgę apelacyrną do 
wydziału Jrn1·nego warHzaw>:!ldej izby 
sądov. e). która w zeszły pi(\te.k o.pe~ 
lacię petentów odrzuclla. 

Następn ! e jeti.na grupa uwięzio
nych, n11a11owic1e osJrnrż~·lll o wyłrn
oanie tałszyweJ przys1ęg1, te popiso
wych uwolnionycb. na zasadzie ich 
zeznań, znali od dzieciństwa, iako u~ 
łomnych i 1calelri, wskutek podanej 
prosby, zostali uwolmeni z więzienia 
za kauc ią od 200 do 2.000 rub. 

- (d) O sprzedaż kaplicy. 
Sprawa o uvieważnrenie sprzedaż.V z 
licytacji kaplicy mar1aw1cl<1ej przy 
ul. .Nawrot, l\tórv, to sprzedaż piotr
ko\\ sld sąd o1rręgowy zatwierdził, 
będzie rozpatrywana 10 letego w iz
bie sądowej warszawskiej. 

= (o) Kary administracyj. 
ne. Z postanowienia gubernatora 

p1ot1·kow:::k1eg„, skazani zostali w 
drodze admini..:tracy1nej Piotr Tan-
11eclu, za 11ul1t11stwo - ua 1 miesiąc 
ut·esztu I Kry :- 1yna ZaJeszczen.ko, za 
nieprze8trzeg:in1e przepisów meldun
kowych -· na 10 rb. grzywny lub 8 
dni arel:lztu. 

Wypadki. 
= (o) Echa napaciu. Onegdaj 

donosill~my u 11a padzie na ulicy Ro
Jt1cińsk1ej na . Walentego Przybyła, 
któremu rabusie zabrali 45 rubli go
tów1'ą i porallili go dotkliwie, 

.PrzeprowadZ(lnem w sprawie tej 
dochodzenitJm agencl policji śledczei 
ustalili, te na pn du l rabunku tego 
dolrnnał Jńzet Łowiński, 22 Jat, któ
rego tet oresztuwano, jednocześnie z 
,jego "kolega:•, ja.k dotl\d z nazwit!lka 
nieznanym. 

- (le) Samobójstwo. Wczo
ra.1 o godz. 8 po puł. p-rzy ul. Space
ro" ej M 3 otruł się l<wasem karbo
lowym 20 letni subJelrt handlowy, N. 
N. Odwieziony prz9z Pogotowie ra
tunkowe do szpitala c~erw. .krzy~a 
denat w drodze zmarł. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
było wydalenie go z posady za roz
trwonienie puwitrzouycll mu pieni~„ 
dzy t1rmO\\ ych w sun11e 100 rb. 

(o) -'na:lez•enie rewoE. 
weru. Agenci policji sledrzeJ prze
prowadzili rewiiię w mieszkaniu 
Stauislawa Jttd:·zeiewskiego, przy uL 
Miedzianej nr. 4-, z 7.awodu szewca, 
od którego odebrano rewolwer sy
stemu „buldog". 

. Ję(J_rzejewslriego aresztowano. 
- (o) "radzieże. Z mieszka

nia Hersza Szna1derowwza, przy ul. 
Brz ezińsluei nr. 94:, skradziono rótne 
rzeczy, wartości J 20 rb. 

- Ze sklepu .Michała Czkwiano
wa, przy ul. Południowej nr. 4, skra . 
dz1ono towary kolonjalne, wal tości 
105 rb. 

- Z mieszkania Piotra Koniew
skiego, przy ul. Karolewskiej nr. 47, 
skrndziono garderobę, wartości 100 
1 ubl1. 

- Z mieszkania. Wilhelma Bala, 
przy ul. W óJezańskiej nr. 148, skra
dziono różne rzeczy, warto~c1 około 
200 rb. 

- Z magazynu Karoliny Waion, 
przy t1l. Widzewslde1 nr. 40, skra
dziono pióra strusie, wartości 200 rb. 

(p) N•efor~unne upadki. 
Z dachu domu przy ul. Częstochow
skiej nr. 13, spadł wczoraj 11-letni 
Marcin Koszubski, syn robotnika. 

- Ze ec11odów w dornu przy ul. 
Wolborslriej nr. 29, spadt 11-letni Jó
zef Fabr,vJrn11t, syt1 robotnilrn. 

W ul>u wypadtrnclI chłopcy od 
nieśli dotkliwe ol<aleczenia. 

- (o) b~ aly znaiomsr. Zamiesz
kała prz.v u 1. Łag1ew11wRiej nr. 14, 
CjTla Król zaw1a1Jomlła pollcię, ~e 
onegdaj olcoło godz. 11 wieczorem, 
przerhodzqo ul. Łagiewnicką, ~ostała 
uapadni~tn przez swego zna1omego 
Abrama Długowskiego, który pobił 
ją, wyrwał z rękt portmonetkę z 25 
rubJami, poczem zbiegł. 

Odszu1rnniem D. za Jęła się policja. 

itamie~scowa. 

= (x) Z kasy pogrzebowej. 
Onegda1, w Jołrnlu G. Graebsc11a, 
przy ul. Szczęśliwej w Zgierzu, od
było się orgauizaryjne zebranie II 
grupy I zgiett:ildei Jrnsy pogrzebowe), 
Przewodrnczył p . W. Bertold. Wybo
ry dały wynik następu i ący: r1a peł
nomocników grupy zostall wybrani 
pp.: O. Blornązewioz, F. Brandt, K. 
Fender, S. Ulicki, W. Szykuszewski, 
R. Pey, J. Zylke, P. Rozpiórski, A. 
l\unelr, F. Kuuk1el, A. Koddeto, G. 
Wegner, 'l'. Guze, A. Szulc i M. Sos
nowski. Tyluż wybrano zastępców 
pełnomocników. 

Do 1rnmis)l rewizyinej weszli pp.: 
J. Nowie.lei, K. Szlesser, B. Kodach i 
A. Z1gler. 

Obowiązki przedstawloiela grupy, 
z powodu różoicy zdań w wyborze, 
powierzono tymczasowo p. K. Ek
kertuwi. 

= (r) Ohydny czyn. W u
Liegły piątek o godz. 7 wieczorem 
16-let. córka handlarza w Pabianicach 
E ster G. podstępnie zwabioną zo
stała do m1esz1rania zajmowanego 
11rzez Mojsie PacanowsJnego w domu 
Btslrnpskiego na ul. Bóżnicznei. 

Tu zamknęli ją (gospodarz miesz· 
kania był meobecny), 19·1etni Srul 
Berkowicz, 28-letni Jal<ób Lipiński i 
18 1etni Jojna lzraelewicz i wszyscy 
trzej dopuścili sie zniewolenia. 

Tak o gło<lzie prn'trzymano , •inyo.h obozów i rodzajó1~ . '.;koncen-
d7.iewczynę tę 26 godzin, gdyż do- tł'Owanego w noonej 1rnu1pee, gdzie 
µ1ero w sobotę o 9 wieczorem krew- ~!aicherek OZj 111 honory domu., .1a
ni foj po długich poszukiwaniach dobna .kelnerki „usługują" garliwi<', 
z11aleźli ją tam. "P1pman" kr(lCl się, znłatwlajqo swo 

Ado11isi nie chciAli drzwi otwo- rnteresy: to produkuje krakowiaki 
rzyć, a gdy krewni Je wyłamali. ra- pt pmanowskie, to telefonuje gwał
towali l!J~ uc1ecz1H\, ,jednak poznani towme, to prowadzi drobny !iandel, 
zostali. tund u ie.o publioznośei. 

Sprawą tą za112ły si~ władze i żywe tempo programu, brawur&.. 
podjęty śledztwo. dowcip, .humor, swoboda ~ oto łącz· 

= (?) Echa eprawy 23. W czo„ nikł nliędzy braoią artystyoznll\t a nie
raj upłynął termrn zło~erna apelacji liczną lecz doborową public.ianościq. 
od wyroJm sądu okregowego piotr- Dlatego śpieszyć nale~y z ~apiS&Ih 
ko wskiego w sprawie 28-ch oskarM· • na pozostałe 1eszoze stolłkJ. Żgłosze· 
nyc.h o fałszerstwo weksli Rogow· szenia przyjmuie dyrektor „S!avoy'u• 
skiego. ProHurator założył protest codz. od g, ó po poł. 
prz.eci~Jrn u'."'olniemu, a skazani _ (.) Zabawa majstrós· 
wmesil apelac.Ję. fabrycznych. Bal Stow. majstrów 

--- nia1a1cy stę odbyć w Helenowie w 
Ze scenv i estradv. nadcnodzącą sobot12. dziękt energicz-

" al nym staraniom zarządu, który prag

Teatr Poleki. 

Dzi@, we czwartek, wielkie śwl~
to w teatrze Polsltim;-benefis Ro
mana Ze1azowsklego, a 1111 tę ucztQ ar
tystyczni\ za!Jrasza publiczność naj
lepsz(\ swego liogatego talentu kre
acji\; w sztuce w niegranej dotqd w 
Łoi:izi Henry ka Batnste1no. p.t. "Sum
·sou". Arty::ita rolQ tytułowa, wypo
sd.ył w tuk artyst~~cznie i m,eslycba
nie subtelne odcierna, że widz slu
chając gu, jest wprost zahy pnotyzo
wany, - dzieje si~ to dz1~ki wiel
k1ellJu talentowi artysty, który każe 
wierzyć w to wszysttru, co się dzieje 
na scenie. Jest wi~o nadzieja, M 
kwiatów i serdecznych oklasków nie 
zabraknie w teatrze od naszej intell
genc1i. 

W piątek, po cenach zwyczaj
nych flDemon ziemi", sztul<a w 4: ak
tuch z prologiem Wedekmda, z goś
cinnym udzialem zMkomitego arty
stv Romana Zela:iiowskiego, który ju~ 
Jcończy swą gościnę. 

W sobot~ po poł., po cenach 
najniższych, dla młodziety, „Krako· 
wiacy i górale", komedja narodowa 
ze śpiewami J. N. Kamińsl<iego. 

Bilety od 11-eJ rano do 2 w 
cukierni p. Gostomskiego (dawniej 
Rostlcowslciego) ora.6 w 1rnsie ten.tru 
od 5 do 9 w1ecz. 

Opera i operetka łódzka. 

Dziś, w czwartek, z powodu za
słabnięcia p. Rogifiskiej, w miejsce 
zapowiedziałleJ operetki Gri-Gri, ~a
ną będzie operetka p. t. „ Warszawia
cy w Ameryce. 

W piątek przedstawienie popu
larnt:i, po bardzo niZkich cenach, 
(miejsca od 10 do 95 kop.). dnna b~
dzie po raz 14 1rnsowa operatka Ja
cobiego „Targ na dziewczęta", z naj
nowszym obecnie tańcem „'l'ango". 

W sobotę po południu, po ce
ntich no.1rn~szych, mie35oe. (od 10 do 
40 kop.), odegrana zostanie operetka 

::!ztygar". 
" W 1eczorem. benefis utalentowa
nego barytona. naszej o peretld p. 
W łady sława Ochrymowioia. Sym
patyczny benetisant wybrał ;na swój 
benefis melodyjni:\ I aroy1rnm1ozną o
peretl<ę „Noc miłości". W operet~e 
tej oprócz benefisanta udział przyJ
mują: pp. Roglńslcą, St. Claire, SJrrzyc
ką, oraz pp. Szczawiński, Mille~, 
Grodnickl Piekarsl{i, Jarz~ckl i inm. 

w niedzl&l~, po południu po ce
nach znttotJych, daną będile operet-
k~ Falla „Piękna Rizeta". . 

Wieczort>l.tl po raz drugi .Noc 
miłości". 

Rozrywki f zabawy. 
-. (.) „Gospoda pot ip_iw~· 

ioncom rfb~m". Puląoiti111e śo1· 
ele opracowanego programu arty
stycznego z dowolną improwizacją, 
wypływai»aCI\ ze szo~erago .humoru 
i wrodzonego dowcipu b1orących 
udz111ł w wieczorze - oto rozwiąza
nie zagadlri powodzenia zabawy .trar
nawało-lrnbaretowe). Na tej podsta
wie oparta, zapowiada si~ ~nak?mi~ 
cie i druga „reduta", c~yll wielki 
wieczór śmiechu, urządzan.r w sobo
tQ w „Savoy•u". 

Dobór sił artystycznych, efek
towna deJroracja, olbrzymia. jut ga
ler ia karykatur, nowy wybór plos.nek, 
JJowe kuplety, żarty, kalambury 1t.d., 
wszystko to słuty r~kojnuą powodze
nia zabawy. 

Będzi~my więc mogli zaglądnąć 
do wn~trza u.krytego tycia cyganerji 

me, aby człontrnwie i wprowadzeni. 
goście byli w zupełności zadowoleni 
z zabawy, zapowiada si~ znudrnmicie. 
1iainteresowanie ze strony -Ozłonków 
i sympatyków Stow. znacznei, wobec 
czego naJeży przypuszczać, M fun~ · 
dusz kasy budowy własnej siedziby 
powi~kszy si~ znacznie. ________ ...,.,,__ __ , ________ ~------~. 

DO WIELBICIELEK. 

Że codzień, jak z r~kawa 
śle piosnki wierszokleta, 

Niejedna z was ciekawa, 
Kto zacz jest ten ,~poeta"t. 

Czy włos ma bujny ru:oty'? .• 
Czy ma natchnione. lice'ł.. 

Czy więdną dofl z tęf!knoty 
Męźatki i dziewice1'L 

Czy wzrok ma promienisty 
I w głowie rzewne nuty1 

Czy ma kołnierzyk czysty 
1 całe aby butyL 

Czy du~e ma docho1d.yL 
Czy te~ w kieszeni.iach płótno?.. 

Czy pełen jest pogocy, 
Lub czy ma dus~ę smutnl\'l •• 

Czy miłość go nie Jtl.Udzi'?.. · 
Czy kochać szcze1rze umie?.. 

Czem sie wśród innych ludzi 
Wyróźnić moźe ·w tłumie?.. . . 

Że wszystkie me Jll'.l:zymioty 
są gustu rzeczą przecie, 

Ne.próżno swoja cnioty 
Wychwaliłbym w sonecie1 

Wi~o krótko si~ przedstawię, 
Nie tracąc dar111.io słowa.: 

Gdzie jeno si12 pO'.ja.wi~, 
Tam koniak jest SzustowaJ 

Lecz wtedy ma osoba 
Rozpływa. sit) w niebyty, 

Bo wszystRim si"(j podoba 
Ten koniak znakomity, 

Lecz choć jam Jhlewidzialny, 
Mój duch si~ w krąg unosi, 

Bo każdy hymn pochwalny 
Na. cześć koniaku głosi!„ 

Telegramy. -
,,Gradonaczalstwo11 w 

&.odzl. 
PETERSBURG, 29 stycznia. 

(wł.). Dzlsie1sza • Rlecz. • donosi, 
te sprawa utworzenia w Lodz! 
gradonaćzalstwa • została jut roz

;trzygnłęta z.a:sadnlczo w sensie do~ 
datnim, gdyż projekt ten spotkał 
się z bardzo przychylnem przyję4 

ciem w sferach. W tym też duchu 
prowadzone bydf\ obrady komtsp 
specjatPej z udziałem przedstaw1-
ciell Lodzi. Projekt wejJ . .de na po· 
rz(:\dek dz.lenny posiedzeń izb pra
wodawczych na wiosnę. 

Z Rady Państwa. 
PE'rERStHJRG, 28 i;'ycznia. (p). 

Ne. dzis1e1 s~~m posiedzóniu Ra~y 
państwa toczyła się V! di:ilszym cią
gu dyskm1ja uad pro1ektbtn ustawy 
o walce z p11anstweI)l. Na zazn~cze
nie zasługUJf.\ wywody nar. ~tlara. 
von P1llau, .Który zaznaczył, między 
innemi ~e Ro::iJa dopóty trwać b~
dz1e w' ldeszozach allrnbolizmu, do
póki ludność j"l z karygodllll pobłaż
liwością tral{tować bętłz1e wszystkie 
przeiawy nadutycła 8;lic?holu. ~rzebr. 
ażeby minister :um osw1aty mem1ło· 
siernie usuwato ze tikładu nauezy
cielsldego wszystkich pedagogó.w, 
wywierail\cych przykładem swotlli 
zgubny wpływ na podrastaJące poko
lenie. 



„ NOW:.. ltU'RJ~it ŁODZI0-29 8ey'eZnla Hn.., rolra_:__ _______ _.. ________ ~.~!:._ 

Czł!s już położyć kres optyrni- wniesiono do protokołu fakt zgody nych jako wyraz niezadowolenia ce
st~czueJ P!aktyce są~owej, uważają- przedstawicieli obu narodów w spra- sarza ze stanowiska parlamentu wo• 
-;ieJ stan rnetrzeźwośc1 za okoliczność 
łago~zącą. Rząd domagać się winien wie reformy wyborczej. Posiedzenia bee rządu. 
od hczneJ armji urzędników swoich komisji w sprawie reformy wybor- W sprawie sprzeda:.ty za• 
przykładnego zae:howania się w tym czej rozpoczynają się 3 lutego. k.adów Put1łowskich. 
Kierunku. Rewolucja na Haiti. PARYZ, 28 stycznia (wł.). Rząd 

Denisow zwrscńł uwagę że na NO \VY JORK, 28 stycznia (p.). !rancmski zawiadomiony został dopie-
gruncie wielkiego niedomug~nia wy- Rewolucja na wyspie Haiti przybiera · t I t · h 

Ó ł i l · ł ro wczoraJ o per rac aciac w spra-
r s w e 1n przemys gorzelany któ- coraz większe rozmiary. Prezydent 
remu walka z pijaństwem usz'czerb- Orest z żoną uciekł na parowiec wie kupna zakładów Putiłowskich. 
Im przynieść nie powinna. niemiecki. Oddziały marynarzów a- Prezes ministrów wezwał ntttychmiast 

Dłużs:1.:ą mowę wygłasza hr. Wit- merylrnńskich i niemieckich strzegli ambasadora francuskiego w Peters
te, ~tóry raz ,j~szcze przedstawi~ hi- w Port au Prince poselstw oraz cu- burgu do poczynienia u rządu rosyj
i;;tor1ę. po ws tama monopolu wódcza- dzoziemskich kantorów i składów. ski ego odpowiednich kroków i przed
TJe.go 1_ cele 1eg~. Wywody, jego stre- ·Na ulicach wszystkich odbywa się 
~c1ć się dadzą, 1ak następuje: widzi, strzelanina. stawienia smutnych następstw, jakie 
te pr~ldJ7ka późniejsza. ?dbiegła od NOWY JORK, 29 stycznia (wł.). pocif\gnie za sobą taka tranzakcja. 
~elu, Ja1u on, będąc mm1strem skar- . . ' Rozgoryczenie Francji. 
bu, wytknął monopolowi skarbowe- z Haiti d~noszą, że p~w.stańcy p~o- PARYZ, ~9 stycznia (wł.).-Po-
mu i dl{1tego uwnża za obow:ązek klamowall byłego mm1stra Dav1la 

· ó T mimo zaprzeczeń półurzędowej „Ag. 
swóJ z~v :r cić uwagę, Jcogo należy, na mar eodore swoim przywódcą. Objął 
popełmo,ne błędJ~. . on dowództwa naczelnych sił pow- Petersb." dzienniki tutejsze twierdzą 

Po przemów1enm . reforenta Rada stańczych i znajduje się już z 2000 że akt kupna przez tirmę Kruppa 
'Jchwa.la jednomyślrne prze1ść do . · . zakładów Putiłowskich został już do-
szczegółowego czytłrnia proiektu. armią rolros~an w s!ollcy. konany. „ Temps" atakuj El gwałtow-

Zalui1ńczenie bezrobocia Pogotowie wo.1enne \Vłoch. 
PBJ'l'ERSBURG, 28 stycznia, (p.). . lHU~iHSI, 28 stycznia, (wł.). Po- nie rząd rosyjski i oświa~cza, że 

Bezrobocie w zakładach. Obuchow- mimo z.1przec_zeń ze s_tron ur~ędo- tranzakcJa ta wywołała w . całej Fran
stdcb, trwające około trzec.li ruiesię- wych krążowmk "losk1 Perugg10 o- cji niezwylde rozgoryczenie. Pi~mo 
cy, chyli się im końcowi. Na propo- trz~~~ł rozkaz wy~ azdu na wody al- zaznacza, że pożyczka w w.vsvkości 5 
zycję ad1~ini~'tracji rozpoczęcia pra- banski~, . n~ wypadek wybuchu w miljardów fr. jal«l Rnsja miała 11trzy
~v odpowiedziało wielu ze ~treiku' - Alba1q1 rozrnchów. 
· h · d ·· ~ · Ją z - d.r.: k fi" t ruać we Fra11c7i uędzie uuiemużllwio-
~yc 1 ziś pracuje około 1,500 z apc •e 2 on •· u. na, lub cona imniej wielce utrudniona . 
:>,ooo. NOWY JORK, 28 stycznia. (wł.)-
~orczuJ111.ienie w sprawie re· Huerta otrz,vmuje broń, jaK si1} obec- oz::ztrze~ JUJ:.'lll 2 s ... iskow-

•01rmy wybor. czej. nie dow1edz1ano, od rządu japof1skie- <t ·w. 
.. LWOW, 28 stycznia (wt.) Dziś go, wzamiau za <.:O udzielił korweji , NOWY JORK, 23 stycznia 

p~zed poł „1Uniem w gmachu namiest- Juponji na urządzenie stacji węglo• (' ·ł.).-Generał Hu""rta 'skaLal 2.t 
n1kowsk1m. do go z. 2 i pół po poł. we) na Magdalenie. Fakt ten może 
obradował subkomitet do wydzielania wywołaó groźny lrnnfikt pom'il}dzy spiskc wców na rozstr.lelarie. 'Nyrok 
okręgów W\V bor~zycb. Wykreślono' 14: Stanami i1ednoezonemi a Japonią. wykonano w ubiegłą sobotę pota-
olrr~gów d "'.umandatowych. O godz. E~na Z&ljść saverns :tich. · jemnie. 
~ po_ połu~iUIU zebrała sill wspólna S'l'RASSBURG 29 stycznia (wł.). t:.1 teał r-ze . 
.ilOnferenc1a prezesów klubów poi- . ' ' 
3kich i ruskich z udziałem marszałka Poseł alzacln Hauz zapytywał na 
namiestnurn r metropolity. Głąbińsid wczorajszern posiedzeniu sekretarza 
przedstawił wynik obrad sublrnmite- stanu, czy poclziela stanowisko rządu 
'tu politycznego w sprawie okręgów Rzeszy Niemieckiej w sprawie sa
dwumandato wy~h. Lewi?k_i zażądał, vernskiej. Zorn v. Bulach odpowie-
aby osady r·uslue w GallcJt zachod- . 
nie1 wyłączono i przyłączono do ka- dział J?~zec~ą?o .... 
ta~tralnego z1achodn1ego okręgu ru- Dz1enmlo dz1s1e7sze donoszą, że 
sinego. Sprnwy powyższe odesłano bi„kup sufragan Bulach pisze dzieło 
do . 1roLJis1i. Abrahamowicz zapytał o za1ścinch suyernskich. 
rusmów, czy P~idą drogą · 1-ega"Jną w Katastrofa podczas nabożeń· 
dalszy.c.h kwestiach spornych, jakie t 
wyłomą si~ w akcji sejmowej. Le- 8 wą. . 
w1ck1 złożył oświadczenie w tym LIZBONA, 29 stycznia. (wł.) -
ducliu. W Esnosi zawaliła się podczas na-

Rusin~ zgodzili si~ . na warunki bo~eństwa w kościele m1e1scowym 
prz~dstaw1o~e we wczorajszej dekla- posadzka. 50 osób wpadło do lo-
rac71 prezydiów klubów polskich· 14 . . . . 
mandatowych okręgów wyborczych 1 c?ów. Kilku Jest zabitych, kilkunastu 
stosunek . 8:2 "'. wydziale _krajowym. ciężko_ rannych. _ -· 
\V spr~wie u1J1wersytec.k1ej polacy Zm!any w rządzie lzaCJI. 
godzą się na dalsze rokowania, aby S'rRASSBURG, 29 stycznia, (wł.) 
yły rychło wznowione, żeby za zgo- Na posiedzeniu drugiej izby na któ-

dą obu narodó\'V" sprawa kreowania 1 t ·, 
samoistnego uniwersytetu ruskiego rem s~ {re. arz sta?~ Zorn v. Bu~ach 
była ·do skutku doprowadzona. Od- z~pow1ed~1ał dym1s1ę całego gabme
czytano protokół, stwierdzaJący zgo- tu alzaclneg-o, zmniejszono fundusz 
dność . ze strony !Polskiej i ruskiej w reprezentacyjny z 200 do 100 tys. 
spr~w1e reformy wyborczej. Metro- marek. 
pohta Sze~ty~ki wyraził raduś6 z do- s·rRASSBURG, 29 stycznia, (wł.) 
~!~;i~a1. ;en~a do slrnttkk~ ~efornk1Y i mt_a Rząd alzacld podał si~ do dymisji. 

..,, :ue wszys ie rnne wes ie J . . . . 
sp?rne pójdą łatwo. Marszałek po- a.ko następc~ nam1estmka wymrnma-

WIEDBN, 29 styczrna (wł.).

Krótko przed przedstawieniem w 
teatrze na Jozopl1slrasse wybuchnął 
pożar, lecz stł"!u~ szybko ogień stłu

m iła. 
~ywie2~enne prz-r i::~·ódców 

robof:n · ów. 
JOHAN10BURG, 29 stycznia, (pl. 

Przynó<ic~r robotnit,ów zostali \\.)'
prowadzeni w poniedziałek w nocy z 
więzień i wprowadzeni do pociągu, 

nad który111 czu wuło wojsko, Sądzili 

oni, że wiozą ich do Prt:torji i byli 
bardzo zdzh, i en i, znalazłszy siQ w 
Di ubraniu. 

Nie zawiadcmiuno ich o planach 
rządu dopóki nie przewieziono na 
statek. Dopiero po wyiściu z za told 
i po zarzuteniu kotwicy, oświadczo

no im, że mają półtory godziny Jo 
napisania listów. 

Po upływie tego czasu statek 
skierował się do Londynu. 

Epidemja czar"1ej ospy. 
BIAŁOGRÓD, 29 styczrna, (wł.) 

Wybuchła. tu epidemja czarnej ospy 
Rz?,d nakazał przymusowe szczepie-

nie. W ciągu kilku dni :r.nchorowĄfo 
go osób, z których już 30 :tmurlo. 

Rozbicie parowca. 
S~OKHOLM, 29 stycznia, (wł.) 

Wczoraj przy wjeździe do portu 
Sandhan rozbił się parowiec szwedz
ki „Tapperhetten" w tJObliżu Sando. 
Bliższych szczegółów brak. 

Ze sportu. 

30 dzień turnieju. 
Pierwsza wallra, Ulrich-Gebau

er, przyniosła sportowcom niospo- . 
d.ziankę: przy puszcz!lno, iż ' zwycięży 
Gebauer. t_ymGzasem w 23 minucie 
walki Ulrich zastosował przerzut 
przez biodro i pokonał przeciwnika. 

To samo nastąpiło i w następne) 
walce, w której olbrzym JaclcsO!.' 
walc7.ył z eleganckim Raulem le Bou
cher. Kolos - australczyk przy pa
daniu na ziemiQ przekręcit się dośr· 
si111ie,tak, że fran,mz bez trudu przy· 
giął go do dywanu, Walim tl'wata 
14 minut. 

Piąta walka Wild mana z Hai lee 
wiczern m~ala rezultat calldem 111eo 
czeJci wany. Rajkow1cz, se.li wyi.any m 
. vrzedni pa~, upudł na łopatki, nin) 
jednak zabrzmiał sygnał, zastosował 
ruladę i odwrócił na łopntki Wild
rnnna. 

!izuty te tnvały W3Z,VStkicgo ~ 
~ekundy i trudno byłQ 0J;r,•śl16, kt<'.
ryz :t.apnśników odlllósł prnw1dłowsr,P 
1,wycię:=;two. Komisja. sportowa zmu
szoną była przyznać porażki ubi.. 
stt"Onom. Ha 1kowicrowi urzą,JzonC' 
prn.\\ dztW<\ owację. A bs zwyc1Q~,y> 
.\1urzułrn po 20 minutach ~wietnii> 
prowudzOJnej walki. 

b. asystentka lek.-de11t. IIaberfeldi. 
•• L:. ł:1 e.?.rm HJ ~ ró; 8~rwrot 
Przyjmuje codziennie orl 10-1, od 
3 -8-mej wiecz. r2131-o-1 

Ał·uszerja i chorob.lf !'!obi2ce:. 
>~obkO\MS~a 12 tie!„ ~1„~:i. 

, 
me• .• ~, ronson 

Przyimuje: od 9-11 rano i od 4-6 
po pol„ w niedziele od 11-1 

z u 
złotą portmonetkę w sobotę, dn. 2+ 
b. m. wieczorem w sali lrnncertowej 
Znalazcę uprasza się o oddanie za 
so .tą nagrodą na ul. Nawrot 8. 
rn. 3, front. r2128-l-l 

dz1ękował Szeptyckiemu za in- Ją generała Hoynmgena. 
terwenci_Q. Namiestnik podziękował iekrwawa zemsta Wilhelma. c 11 

S ~gcwy Rynek, teleton 21-68. 

~vsz~stk1m w::;półdział11.jącym. Jutro BERLIN, 29 stycznia. (wł.) -
1 POJUtrze obradu1ą su~komite~y, a Przy powitaniu gości przybyłych na 

Dzi~ we Czwartek 29 stycznia H.114 r. i$l-szy <lzień 
fi:t{, t"\ Wielkiego 11 'ędz;vnarodowego turnieju walki francuskiej 

ff...i»ł~~)j ~ l 
we wtorek pełny komitet reformy . ' . . . 
wyborczej. dwór cesarski z okaz11 wczora7szej 

LWOW, 28 stycznia (wł.).-Seim rocznicy urodzin Wilhelma II, ce
tozpocznie sif2 w piątek, d. 6 lutego i sarz Wilhelm ostentacyjnie pominął 
potrwa do 12 marca. . przedstawiciela parlamentu nieruiec-

J_.'F>. ~· •• 1-sza para: D 1 is walc 1,11. Uwaga: Spotkanie to jest naz-., " t naczone punktualni · o godz. 10-ej wieczór I-sza para 
) ·· ) prowadzona b~dzie bez przerw. D~cydujące, John Po_hl 

! ~ . , Abs c11am. Ś\Uata contra Ra1kowrn olbrzym SerbJa. 
. ~ ~ II-ga pat'a decydująca Raul le .Boucher cham. świata 

· Francja contra :Mourzuk Afrylm. ll1-cia para decydu-LWOW, 29 styczn!a. (P.) - kiego, marszałka Kampfa, podczas 
Na wspó1nem posiedzeniu członków gdy z przedstawicielem sejmu witał 
klubów polskiego i rusińskiego, pod si~ bardzo serdecznie. Fakt ten ko-
przewodnictwt>m. Gołuchowskiego, mentowany jest w kołach polttycz 

jąca Ulrich c'rnm. swi..ta contra Ge bauer Ex .Maska Berlin. IV-ta para 
decydująca Wildman jedyny ·żydowski cham. świata Węgry Urs Sa
mo1ed Nowa ~iemia. Początek walk punktualnie o godz. 10-tej wieczór. 

s er „ .o 
od 1 Kwietnia do wynaję..:..;a, zdatny n~ fabrykę, składy, 
warsztaty i stowarzyszenia. Wiadomość WIDZI::. WSKA 139 • • 

u właścicif;la dornu. 23-3 

.. ., 
;,, ·• • r~<Pm .... ~'.!!11 

Zarzą,.d 1:ió~zklego Tow:arzys~wa Pielęgnowania Chorych .By* 
kur Cholim m01e1szem aaw1adam1a, że w Piątek d ao styczuia r. b. 
iako w rocznicę śmierci 

b. p. az"alji ROSENBLA TT 
odbędzie ~ię w Synagodze przy Nowym Rynku N! 10, o godz. 12-e.j 
w p~łu~me. nab~żeństwo żałobne, na dór11 zaprasza si~krewnych, 
przy1ac1ół 1 znaiomych: 

1-e tulnarne Kur~J zaoczrrn 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t. „S'fOŁ POS'fN '{ ! OSZ.GZ.l~D~Y" 
około 1000 przepisów ua 1edzenia. na.
poje, pieczywo, .trnmpoty, leguminy. 
konfitury pierogi 1 t. p„ przeszło 300 
btronic wyraźnego druku. Cena z prze· 
sylli'ł za zaliczeniem ~ r. 60 k. Wl:iKA
ZO W Kl 1al! należy prawidłowo pro
wadzić gospodarstwo domowe i przy
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i po;.,ywne obiady. z ob Jaśnieniami 1ak 
uaJe;i;y, kraiac mięso i zdobić stoły 
i dailla około 100 atr. z rysunkami. 
Cena .i przesylką za zaliczeniem 1 r. 
20 ,._ \Jbyllw1e 11:siążii:i razem 3 r. 35 k. 
(mo.11111. wari.ami), Z zamówieuiam 
nale.i:y się zwracac ty111:0 110 J. K. 
P.B;'L'.ł!.HbA, ::>-.Petersburg Pet. btori 

Bo1szo1 pr. ;°'C 50. 2736-

Dr. FiL, Lokal odpowiedni ua restaura
cję, cukiernię, biuro handlowe 
(o bee. re::>t.) w najlepszym pun- absolwentka żeńsk glmn. udziela 
kcie miasta obok Si:idu OkrAgo- lekc1i franc, niemieek., botaniki, zoo-

~ "' logii i chemji. Adres w biurze re· 
wego do wynajęcia od 1-go lip- dakcji ,x-" ~ ... ~56-3-l 
ca r. b. Zwracać si~ l'.stownie U ł.:} . 
m. KALISZ, al. Józefiny 15. LJ )f'a .Q.• __ \,ej\ 

I. Ił E I N. 2107- 6 SREDNIA N! 5. TeL 33-79. 
... ~ JOO~a.~r-~gtjOO 51~.(~ Sp. choroby skórne, włosów, wene• 

.tlf I. • łk ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
I' rnszerł\a masazyS a le1'.arska. Leczenie sypłlilisu tialvar-

z dyplomem Cesarskiej Aka• sanem &brlion-Hata "606" i „l'lł" 
demji medycznej w Petersbur- (wśród~ylnle). Leczenie ele1etryoznośr 
ou prutyku 1ąca 20 lat. pnyimu)e: oią (elektroliz!'-) l u~uwaai~ szpecą· 
masaż porody w nocy zamówltmta cyoh włosów) 1 oś~tetleme kana
aa słabość. podskórne zastr:t..)' a.iwa. łu ( uretroslrnpiaJ. \io11z1ny przy ięc od 
nie, udziela porad, dyskree1a „4pew- . 111 do 1~ 1 1 1 i od f>-e) do b-eJ wiec~ 
.Diona. Andrze1a M 39 m.. lS 0012-6. w niedziele od 10-e) do 2-eJ po po 

Odpowiedał na listy. Dla W. Pań: osobna pollZsJrainia. 
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ł 1 rsy m:hal ryjne 
J. Mantinbanda 

w ŁODZI. 
Ceglelnlana 4 7; .M telefonu 24- 28. 

Puniewaz sale skutkiem niesk0ńczcnych eg
zaminów za r. 1913 są jeszcze zajęte, wykłady 

rozpocząć się mogą ''.opiero 30 styi.:z.nia r. b. l do 
tego dnia tyl'<o włącznie kancelarja cod.dennie od 
7-9 wieczorem przyjmuje jeszcze zapisy. 

·------------------------------~--------------' ~i:.-~~=----·----------------·----.J ".'lt? lJ"'rset.ó1r1 pasćw, leniuezków biu· 
ia-9 &tonoszy, proetot1•zymaczy i t. d, 

6l tak,e w swGim fZ!leie ilieoretirnnycb obstalnnHów z ustępstwem 

15°10 1 25°lo poleca 
dyplomowana PRACOWNIA GORSETOW 

1ej9 Łódź 
Konstantynows:ica M IO. li:.gz. od M882 roku. 

Tel. 34-75. Modele i Żurna e paryskie co miesiąc świeże. 
4807 --3 

Lecznica zębow 
Plombowanie i specjalne labGratorjum ZQ· 

bów sztucznych i 7.lotych koron. 
Reperacje i przeróbKi ezlucznycb zębów na po
ozeJcaniu. WY)mowanie zębów bez bólu przez 

lekarza r1entyStQ 

M. LERNERA. 
Ceny bardzo przystępne. 

Swiotło =odbijalnio 
Tel. aa-oa (Uchtpausanstalt) Tel 35-03. 

F. KRYGIERA, Gubernators!ta 18. 
wykonywa za pomoeą światła ELEKTRYGZNEGO, 
Kopje rysunków, p 'anów i t. p na papierach światlo

wycłl, 01.wari.a oll d rano do ~ wiecz. bez pi:zerwy. 

me -

7, tel. -g -ee. 
Po•la;e do wiadomo~ci Wielmożnych Pań, żo nadeszły 
~wi eże parrskfo Ja~ony i matc1· ały. l'owiększyw~zy 
pracowrnę, \\\':riwnczać będQ gor:=ety i z kra1owycll 
WJ rouów, po- cenach przyst12pny0.h. 47!Hl-3-l 

N 
·a WSPANIAŁY UPOMINEK 

N 
A 
p p Jesteśmy w posiadaniu kllkudz.teslt;clu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

o 
L 
E 
o 

~-·-------------------.-.----~·· NA-~OLEON 
s: li 
(leg)ony I Ks_it1st wo wars awskle) 

w opracowaniu Erneata Luniń•kiego 

o 
L 
E 
o 
N 

~ Ol{oło 500 llustracja. ~ 
Cena .ks1~gars.ka rb 11, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 5.50. 
Album obejrzeó możn• w adminl•traoJi „Kurje• 

rau ul. Zachodnia 87. 

p Z Ujtl 
zarządu domem od Nowego .Roku za mieszkanie lub też 
stosownie do umowy. Łaslrnwe oterty proszl) składać pod lit. 
'r. Ł. w Administrac1l ninieiszego pisma. 4407-0-1 

Zimowy rozkład pocląg6w 
od an1a ~·uo maja. 

•-.olej ~· abryczno•;l;.odzka. 
ODCHODLA.,, ~UD.G!: a) •~.15, b) 7 20. 8.05; 10.10 d) 12 óO, e) 1.60 

o 3.łó, ł.óo g) .., 40 ...1) li.<ia, 1.aa, B.45. ' ' 
·rzycilo.azą 1..0 .t.oazu ..... &l, 7.22. 8.35 ~.36, i) 10.łO, 1.00, 

a.10, J> ł.o:i o.au, a.ołl, 11.lio, l!J u.110, 
11-.oieJ '911arezawsko•Kaliaka. 

OD~HODfĄ do K~~B.GA: o dodz 7.55, 12.lł, 4-.39, 6.181 8.12 
DO W A., b.GA WY o godz1me: 11.01, 12.3ł, 5.~o 2.a1, 

P.li.Z.YC.~U.U:GĄ z KALH:f~A o godzinie: l,J.:11 10.61, 12.22, 5.20 
9 00; z WAJJ/o'.t.A w 'i o g0dz. 12.1' ł.26. u.oa. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z Low1oza 7.48, 
Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Lódt KalisKa <lO ołotwln o godzinie 8.08, ze 
Słotwin do st. Łoaż-KaHska przychodzi 5.27, Ui.1oho<lz1 ze st Lódż-Ka-
1i11ka do Kotusze.11: 1.11 , przyoll. z Koluszek do st. Lodź-Kaliska o g. 7.46, 

U W Alil. Godziny wydruJrowane dustym drukiem oz.nacH)fł czas 
od godz. ó wieczorem do t) rano 

Pociągi oanaozone tHer14 aJ zatrzymu)ą się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadne1 stao11. pozostałe pr ciągi za
\rzymuJą się na tadae1 stacji, pozostałe pociągi za trzy mu •• się na 
wszystJcicll stac1aou, b), d. g), bJ są bezpoarednie) komun1kao)i 

l-'oclągi bez liter nie obowiązuje połączenie z poolfłgamt kolei 
wiedeńsK:io) 1 nadwiślańsJ!:le). 

Czy 
aopraway? 

.1-'ani 1eszoze nteużywała Kremu 
taK: nardzo rozpowszechnione~( 
na oałe1 .1mll ziemskie) z nleza.wo 
ónym rezultatem Wydatek nie 
znaczny, a Korzyść wielka Wszel · 
Jcie piegi opa1enlzna. plamy pry 
szcze wą~ry 1 1isza1e natychmiast 
bezpowrotnie „ nikaJą. Ula unik
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylKo w składa.eh aptecznych na: 

1~aw1oł Jli 54, i Xonsłanły
nowska JU 75. 

Cena za sjoiK :>O Kop„ mocniejszy 
70 11:op. 

40 dni 
DBEZP.t.A "f'NIE n 

Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówló, czytać 
1 pisać po niemiecku, rrancusku, 
an1;ie1sku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczKów. ułożonych 
podług na1nowsze1 metody (wszy-

stkie inne reklama) 
zwrc.~amw pie- aądzE: 
Cena samouczka w Jeonym Języku 
z przes,Ylką za zaliczeniem poczto
wem rh. 1 kop. 10 2-ołl rb. l !!op. 
110, 3-ch rb. ~ kop. 80, 4--cb rb. 3 
Kop 65. L.amówlenta przy1mu1e Je
dyny na cają Hos1ę skład bt. Pe
tersburg Peterb storona, Bolszo) 

p., [)6-665 J K PRTHR:::l. 

Chorob9 sl{6rne, wene
r9czne i niemoc płciową 

r. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez szpryco• 

wań. • 
Przy syplllllsle otosowanto prep. .60a 
I .9.l4• Le1>zeaie eldKtryoznoś clą i a 

11ate'm wibrao.vlnym. 

Konstantynowa.Ka '' 
o"Jo „, ll.eatru ::telina. 

od lł-1 i ud 6--!i dla pań od 5-f 
niedziele ud Q do 1l 2701--t 
la Pań osobna poczekalnia. 

D•r med. 

ZA CHA ROW 
Specjalista: chorób zębów, jamy 

ustnej 1 sz\ueznycn zębów. • 
Piotrkowak• Nr. 79. Przyj
muje od 9 1 pół - 2 i od 4-8. 

r211S-7 

Dokt6r med. 

Bolesław Xon 
powrócił. 

Choroby uszu, nosa, gardła 
I chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 5&. 
lir. telefonu aa-&a. 

Przyjmuje do 11 rano i "-7 po p tJ 

~IGEKtłKnKUKt~ 

D-r. j(elman 
przeprowadził się 

na ul. PIOTRKOWSKĄ n 68 
Choroby uszu. nosa i gardła. PrzyJ
mu)e od 10-12 i od 5-7 po połud 

Telet on 16 .OO. 20S5 -

Zawadz 'a N! 12 
Ordynator amb. Czerwonego 

Kra~*•• 
Choroby skóry. weneryczne, płoiow• 
(przy synltsle preparat 606). Koeme· 
lyka lekarska (usuwanie szpecąoyo1' 
włosów, plam eto. przyJmuje od 12-2 
8-5 w nled11lele od 11-8. Dla Pań 4.-G 

~~~id§if~~R® 
Gabinet denty•tyczny 

E. oprowski 
Plotrlrnwska 35 (w lok. za)m. dawnie! 

przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abao• 
lutnie bez b61u, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby na)llowszyoh 
systemów Prostowanie krzywych zę
bów. l'da•aż wibracyjnr. rlr>r>3-G 

OOOO~OOt~~lK.UJI 
Dokt6r 

W. UU f KIEWICZ 
Choroby skórne f wtneyczne 

przeprowadził się, miee!Jll:a obeoo\ 
Nawrot Nr. I. 

9-12 r. i 0-8 pp. 
Panie od ł-ó pp. 

Xanaybt nauk ekonomicznych, 
rmynowany uauczyc1el przy
spasabia we wszystkich przed
miotów kursu gimnazjalnego 
oraz wszystkich średnich za
kładów nau1<owycl1, a także 
na patent do 1 rzałosci. Spec1a1-
no$ć: łacino, rosyiski (wypra
cowarna) 1 matematyka. ~a
eta,1; rr:oina 01 10-12 i od 
8-10 wieczorem. A•1rcs, .Po
łudniowa 18, m. 23. 

r. s. Sznlt Ind 
Spec1a:S:l~d:::t:~ s:;rnych, ~r. Franci~ZB[. ~oziof 'mw:az 
wenerycznyc11 (stos. 606) i Jcos- (senior) 
motyki 1elrnr3J<ieJ (włosy, twarz mieszka obecme na ul. Prze• 

etc„) Jazd 11, tront, l pi~tr. 'l1el.17-14 
11rąJ1nuje od 8 i pół do 11 i pół rano 1.iMzlny przy)ęó o<.I 9 i pól do 11 .-a. 
or ,, <lo g wlecz. DO i otl 6-8 wiecz 
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Dziśl 

POW Y KU.11Jflli tOOZfl'.I - t9 stycznia 1914 r. 
c 

Wszec '~światowy cud kinema· ograficzny 
(Kr61owa 

Nilu) • 

NaimtotęlnieJsze dzieło .historyczne w 7 wlelklch aktach. 
Przedstawienie trwa przeszło 2 godz. Przedstawienie trwa przeszło 2 ~odz. 

Przewyższa „Quo Vadis" Przedstawia prz.ecudowne widowiska. Bajeczna wystawa. Imponujące ·pochody legjonów rzymskich. Żywo 
mustruje okres hlstorji świata. Działa porywająco. Najpiękniejsze co kinematograf stworzył i stworzyć mote. w Londynie, Paryżu i Berlinie de„ 

Powiększona orkiestra symfoniczna. 
t:1rzedstawienia po cenach zwyczajnych. 

monstrowane przeszło 300 razy. 
Początek przedstawień codziennie o godz. 3, 51 7, 9 i H. Ceny od 40 kop. Pierwąze 

Paase-Partout nie ••*•• 

Do łdór D ~ w KijTll~ -A Mufki 1 kołnierze tu1.rzane po potrzebni spuedawey gazetkauoJa ••agtĄI ctowM A fa~u Odctzł&łv 
' K [ - R [a~ z 11 u I r mn • Jikwi11acjt tanto sprzed nm. Spa· rubll 3 lub p oręozenle .. zarobek „ I go łódzkiego Warszawslde Alc-

Eu~enja [ rl t -u [ n~ u li - • u • I l 9:~:z!7~~0 sprz.edam ró2~~=iif: w::i~;rJ:~~!~~~oo BlllrO dz1ennJ:~~ ~~~~~ol~o;larzystwa Potyozko~~~i 
POWR.aca•A. Gubernatorska 20 m. 4ł oficyna ll&MO rzebny cntopteo do 1ryzjer11„ o.a .... ,,, ął paszport, wy aa7 1 gml· 

u • ul. Piotrkowska M 71. 4837-~ ......- posyłki. D}lelna 5. 28-lł• • y Lipiny, pow. br:aezlńskl~o, 
Chorob,- kobiece c boro b y •er ca i płu .. t.M1Tody„Ciłc:Wiek z 4·ro klasoweńi sklep Kolonialny do sprzedania. ul p;un plotrKowskle1, na lmlę Józefr 

f>rzy!muie od 9-11 rano i od 3-G pp przyjmuje od 10- 11 po poł. od ł-- 6 1""1 wy1>sztalceniem, poszukuje ja- Feifra Ni- 20 ł-3-1 Deaabórsidew:o 20-lł 
w Niedzielę do 12-el przed połud. Teletonu nr. 21-19. k l e~oK:ołwlek zajęcia; oterty skład. 5- Tradzi'OiiOuM. KapłeńskiegOA.ii= -~agłu!łt pllBZport, w111any z gm 
EIOT.RKOWSKA. 121; t.elet. 18-67. w admin. „KurJ'-'ra J,6 ~ z1de ~ o'" p0J drzeja ag kwit <1epozytow1 wy- • . Widzew, pow. łasldego, na imi\ 

1610-0 ~~~; ~ .J • "-· • . Uter P. K". ł · - I dany za M 7519J10019 na tmlę Zofjl gusta Btelnbrenera. 19-3 
·~~~i@~~i~ UB~.;:_ •.• "' _ 1. · · · fl..:aoazullUJf! pozrczk• ou o .,0 i •J Kapłańs1i:lel na rb. 2000 przez To.va ag1 uąt paszpor~. wydany z ma• 

Mlod b lir cysięcy rubli na nowy dom przy rzystwo l Wza.1emne11;0 kredytu przy gist.ratu m. Włoszczowy, gub. 

O B I k
„ a oso . a ni. WarszaWSl{ie ) w Pabjanłcacll . na ul Plotr;cowsk1ej 43 Ostrziiga się elecKieJ, na · 1mtę Chal Sury Jos· 

r Ogus aws ł ł , 1 szy numer Jtypoteki po Towarzy- prze'1 nab.vciem ł wypłaceniem. ko·wicz. 17-3 
mog•ca z o:C!v.c kauc1'1, ..-.. - - - " -• ~k 6 • ·\wie. Dom oszacowany (la :l6.000 uczciwa i pracowita. kobieta poszu- Alł7 ae;ill.lłł paszpÓrłi, wydany z gminy 
poszu uje posad.Q JrnSJerk1 w rubli . dochodu daje 2,000 rubli rocznie kuje pracy w ~omach Umie do· &. liarczew. pow. sieradzkiego. gub. 

b. ordynator szpitala S-go Du aptece, wi~kszym sJdadz1e ap- Ktoby c11ciał potyczyć niech na brze gvtow~ć, ładn•e prać, przyi!nle kal sKiej., na imlę .Marjanny l:leslel· 
Gha w Warszawie przeniósł tecznym lub t. p. Łask. zaw. deśle wlad -: mość oo .N. KurJera ka oe · za1ęc.1e; obsłui;ę . · sprzątame i 8„ie , . . 26-1 

si~ z Warszawy do Lodzi pod „Styczen 11n4" do adm. ~Yó~izę~1.:;;o " .Zachodnia 87 pod „Uśm t. d. adres :l.acnodnia 34. Malis~ew· ~aginął paszporł.,-ęd~m~ 
chorobv kobiee przvJ· - tego pisma. 4851-3-1 • 

8
1{

8
.: . .„~ • 8\ratu m. Płocka, na. imię .Mar· 

. d 6 d ł d "! p 1,1rzeuni czeladnicy szewco;-fla zon.aty str~ż z Św1adect'!am1 mole janny Jasińsdej . 29-1 

41UJ& P~z!j:z~ ~ '~U n U ~~~n~~oo _.°:;..:...:~ ~cl dzew~~:s~e5J :ęJ~:: roboty. 10~2 ;,; 24~1ę zglos1ó na Nowo ~ar~~~, za~~;~a ::r~:s:! IÓ::!~r:!S: t:; 
. Ili.ii.Otrze liny starszy chłC1plec z Kau- , a1<rnąt 11owo11 Ni W:l..1\15 U::!dzlatu lm ! ę · Brun'sławy 8eymańskie1. 

@U~~~~~ IC\gło~•nn'"la aL'Ot..ne• ......- c ; ą do roznC1szenia gazet i inka- Aa I -go łódrniego Warszawskiego 26-1 
'V „._. li .• . sowania należności za prenumerat<.'. Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- Z ..n· 71 t 1 

D L Kl A
--- - i ~--k · · "'iadomość· w N Kur1-erze Łódzk1mM wego. lacbocrnia 81. :n-1 agia'i ... Kart.a 0 paszpor u,b wy-. k • gent m eJscowy z aucią lu·b ," . · " · _ . _ dana z tabryk1 Kleasen erga, r e . acz lll Z poręczeniem może się zgłos i c ~cho<1ma 37. 4th - 3 -3al(inął dowÓ..t . .i'i l5łl~lł Ud •IZ1ału na imiQ l\llcha.liny \ldłąb. 22-1 
do perfumerJl „Kosmos" Plotrkows1Ca ~otnetwe pamenlil i ucz~n111ce uu S. l·go łódzkiego Warszawskiego z- -aglnęła karta odpaezport~ 

Konstant~nowska li. ó9 od g do 10 rano. 4S5S - ::i liści przy sztucznych kwiatach. Akcyjne~o Towarzystwa Pożycz.Ko- dana z fabryld .l'oznańskiego, n~ 

A Lepsze urządzema do mleszKań: Piotrkowska 19 u Sacnsa dla Leipci- wego Zachodnia. 31. 30 .=~ imit .Herirylta 'fyUcowsK:lego. 16-l 
Sypb.ilis, skórne, weneryczne • stołowe, sypialnie, kuchnie gera. 12-2 'daginął dowó·:t M 96059 h~o łódz-

cb.oroby dróg mocZOWJ'Ch. sprzedaje Karkut, stolarnia, Pańska R- utynowana freblanka poszukule • kie11;0 Warszawskiego Akcyt. To-
Przy,muje od 8-1 rano i od 6-8 74, magazrn Pańska 99, parter lekcji, może za obiady. Uu ber- warzyst.wa Pożyczkowego lllachodnia ..IL .......... ..L ..ILA. ..Ił.A. 
wlecz. Dla pa:i od ł-ó po południu ' 4833-4 natorsi.a 25. m 9. Za.stac 10-4. U-2 31. 4859-3' .W„ ... „ ......... „ . I . . 


